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Walki z oddziałami 
najemników w Jemenie

Bliskowschodnia Agencja 
Prasowa (MEN) donosi z Sany, 
że na głównym placu w stoli­
cy Jemenu dokonano egzeku­
cji 6-ciu osób skazanych przez 
trybunał wojskowy za infiltra 
cję na terytorium Jemenu w 
celu prowadzenia walki prze­
ciwko republice. Podczas pro­

cesu, oskarżeni przyznali się, 
że otrzymali pieniądze i broń 
od pewnego obcego państwa, 
aby prowadzić akcje sabotażu 
przeciwko republice jemeń-
skiej.

Agencja MEN donosi 
nież, że generał Emari 
tymczasowo stanowisko 
państwa jemeńskiego na

rów- 
objął 
szefa 
okres

pobytu w Kairze przewodni­
czącego Rady Republikańskiej,
Al-Irijaniego, Dowodzone
przez generała oddziały repu­
blikańskie rozbiły grupy na­
jemników i oddziały które 
wdarły się do wschodnich rejo 
nów kraju. Zdobyto duże Uo- 
ści broni i amunicji. (PAP)

Władysław Gomułka 
odwiedził FSO

W piątek w południe War­
szawską Fabrykę Samocho­
dów Osobowych odwiedził w 
towarzystwie I sekretarza KW 
Stanisława Kociołka, pierwszy 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, który jest człon 
kiem organizacji partyjnej w 
tych zakładach. Władysław Go 
mułka zwiedził niektóre wy­
działy produkcyjne fabryki, po 
czvm spotkał się z aktywem 
FSO. (PAP)
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Aktywizacja sił militarystycznych
i neohitierowskich w NRF

[ Oiwgadcgenie rgądu radzieckiego

W dniu 8 bm. zastępca ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, S. Siemionów, wręczył charge d’affaires NRF w 
ZSRR oświadczenie rządu radzieckiego do rządu NRF w 
związku z aktywizacją sił militarystycznych i neohitłerow 
skich w Niemieckiej Republice Federalnej.

W oświadczeniu tym czyta­
my m. in.:

Rząd radziecki świadomy 
odpowiedzialności, jaką pono­
si Związek Radziecki za osiąg­
nięcie celów proklamowanych 
przez mocarstwa koalicji anty­
hitlerowskiej w historycznym 
układzie poczdamskim, uważa 
za niezbędne zwrócenie uwagi 
rządu NRF na niebezpieczne 
zjawiska w obecnym rozwoju 
politycznym Niemieckiej Re-

\\^

publiki Federalnej. Rząd ra­
dziecki zmuszony jest podkre­
ślić, że powstaje sytuacja, w 
której nastroje odwetu i mili­
taryzmu obejmują coraz szer­
sze dziedziny życia społeczne­
go i politycznego NRF, wzbu­
dzając analogię z niedawną 
przeszłością Niemiec, z histo­
rią rozwoju i umacniania hi­
tleryzmu.

Rząd radziecki w oświadcze­
niu wystosowanym do rządu 
NRF 28 stycznia 1967 r. wystą­
pił już z ostrzeżeniem z powo­
du gwałtownego wzrostu 
aktywności sił neohitłerow - 
skich i militarystycznych w 
Republice Federalnej i doma­
gał się stanowczo zdecydowa­
nego położenia kresu ich dzia­
łalności. Jednakże wskazane w 
tym oświadczeniu nienormal­
ne zjawiska nie zostały usu- 
niętę, a, co więcej, w dalszym 
ciągu się pogłębiają.

Oświadczenie przypomina 
przebieg zjazdu partii narodo- 
wo-demokratycznej NPD w 
Hanowerze i stwierdza:

Kierownictwo KW SED z Cottbus
gości w Poznaniu

Wczoraj w godzinach popołudniowych przybyła do na­
szego miasta delegacja z NRD — kierownictwo Komi­
tetu Wojewódzkiego Socjalistycznej Partii Jedności Nie­
miec (SED) w Cottbus — miasta, które od lat łączą z Poz 
naniem więzy serdecznej przyjaźni zrodzonej w wyniku 
ożywionych i wszechstronnych dwustronnych kontaktów.
Delegacji z NRD przewod­

niczy I sekretarz KW SED w 
Cottbus — Albert Stief. To­
warzyszą mu: przewodniczą­
cy Prezydium Rady Woje­
wódzkiej w Cottbus — Hans

Wieczorem poszczególni 
członkowie delegacji brali 
udział w spotkaniach środo­
wiskowych z działaczami
partyjnymi, z działaczami rad 
narodowych, z aktywem go-

Program partii hitlerowskiej wy­
suwał — jak wiadomo — hasło 
„zjednoczenia wszystkich Niem­
ców w wielkie Niemcy na pod­
stawie prawa narodów do samo- 
określenia”. W Europie nie za­
pomniano co w praktyce przy­
niosło to hasło. Tylko ludzie, któ­
rzy świadomie stawiają przed sobą 
zbrodniczy cel ponownego zatru­
cia ludności NRF czadem szowi-
nizmu i militaryzmu, mogą 
ważyć tego rodzaju lekcje 
szłości.

Dokończenie na str.

lekce- 
prze-
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Największy statek 
z polskich stoczni 
8 bm wypłynął w próbny rejs 

po Bałtyku masowiec o nośności 
23 tys. dwt. „Zwenigorod”, budowa 
ny w stoczni im. Komuny Parys­
kiej dla armatora radzieckiego. 
Jest to największy statek zbućowa 
ny dotychczas w polskich stocz­
niach. Jednostki podobnej wielkoś 
ci budowane są również w stoczni 
im. A. Warskiego w Szczecinie.

PAP

Schmidt, oraz sekretarze KW 
SED: Werner Walde, Gerhard 
Oecknik, Harry Klemke. Wer
ner Sanden 
Loch.

Guenthcr

Gości z NRD na granicy poi 
sko-niemieckiej serdecznie po 
witali: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — J. Szydlak i
przewodniczący

Kierownictwo KW SED z Cottbus 
w otoczeniu gospodarzy Ziemi 

Wielkopolskiej.
Fot. K. Przychodzki

spodarczym i inteligencją 
’ techniczną, z pracownikami 

pionu rolnictwa oraz z dzień 
[• nikarzami. Spotkania te sta-

Prezydium
WRN w Poznaniu — F. Szczer 
bal.

Wkrótce po przybyciu do 
naszego miasta odbyło się, 
organizowane tradycyjnie co 
roku .wspólne posiedzenie se­
kretariatów KW SED w Cott 
bus i KW PZPR w Poznaniu. 
Tematem obrad były proble­
my interesujące obie strony.

nowiły okazję do wszechstron 
nej wymiany doświadczeń.

Dzisiaj kierownictwo KW 
SED zwiedzi niektóre poznań 
skie zakłady pracy, (y)

Minister cypryjski 
w siedzibie ONZ

- Zostaw to - jeszcze raz powtórzył Kos.
— Jak cię zdzielę - kucharz odłożył chleb, sięgnął za siebie 

po chochlę, wielką jak miska, osadzoną na metalowym drążku.
Jeleń zwabiony krzykiem wychylił się.
- Wyście mnie wołali, panie kapral?
Kucharz podniósł rękę, chciał chwycić Kosa, ale Jeleń dwo­

ma susami stanął między nimi.
Kucharz, zoczywszy siekierę u Gustlika odskoczył, potknął się, 

zawadził nogą o kant ławki i siadł z rozmachem w kocioł 
z kartoflami.

- Cholera, ja was... — urwał, w osłupieniu patrzył ponad 
głowami żołnierzy, w stronę brezentu.

Hanower — podobnie jak w 
przeszłości Monachium — mo­
że się stać symbolem przeni­
kania neohitleryzmu do wła­
dzy. Jest rzeczą zdumiewają­
cą, że zjazd w Hanowerze od­
bywał się zupełnie legalnie, a 
nawet pod opieką oficjalnych 
władz NRF.

Partia ta otwarcie prokla­
muje postulat zmiany granic 
europejskich i zaboru tery­
torium innych państw. Awan­
turnicze zakusy neohitlerow- 
ców nie tylko nastawiają się 
na obłędne grabieżcze plany 
Hitlera, lecz nawet je przekra­
czają.

Fulbright potępia wietnamską 
politykę lohnsona 

Amerykański pślotf o obronie

W 
kiej 
czył

prżeciwSoimczej BMłW
przemówieniu do senatu USA przewodniczący senac-
komisji spraw zagranicznych, W.
w piątek, że wojna w

i niepotrzebna’
.Dotychczas powiedział

Wietnamie

,Dziennik

Fulbright, oświad- 
jest „niemoralna

„Prawda” opubliko-

W najbliższych dniach zaczynamy na łamach 
„Głosu” druk powieści rysunkowej 

„Czterej pancerni i pies*' 
z tekstem Janusza Przymanowskiego i rysunkami 
Szymona Kobylińskiego. W każdym codziennym 
odcinku — kilka rysunków. Całość można będzie 
wycinać.
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Zwłoki Ben Barki?

Termin wydrukowania pierwszego odcinka podamy 
jutro.

Pierwszy wywiad i pacjentem 
z przeszczepionym sercem

W lesie w Chatelet-en-Brie miej 
scowości położonej około 60 km na 
południowy wschód od Paryża w 
pobliżu Melun znaleziono zwłoki 
niezidentyfikowanego mężczfzny. 
Zachodzi podejrzenie, że mogą to 
być zwłoki przywódcy opozycji 
marokańskiej Mehdiego Ben Barki 
porwanego 29 października 1965 r. 
w Paryżu.

senator — potrafiliśmy jedy­
nie udowodnić, że nawet z 
półmilionową armią i wydat­
kowaniem 30 miliardów dola­
rów rocznie nie potrafimy 
zwyciężyć w tej wojnie o wy 
Zwolenie narodowe... W Wiet 
namie udowodniliśmy goto­
wość i zdolność do wykorzy­
stania samolotów B-52, napal 
mu i innych broni, by zmie­
nić mały kraj w cmentarzy­
sko”.

Zdaniem Fulbrighta, milio­
ny ludzi na całym świecie czu 
ją naturalną sympatię do par 
tyzantów wietnamskich i z sa 
tysfakcją obserwują niepowo 
dzenia Stanów Zjednoczo­
nych. W rezultacie wojna w 
Wietnamie izolowała USA od 
ich przyjaciół i podzieliła na 
ród amerykański.

Nagonka na działaczy 
KPI na Sumatrze

Przeszczepione serce Louisa Washkansky’ego pracuje na­
dal zadawalająco i na razie nie pojawiły się żadne oznaki, że 
jego organizm odrzuci przeszczep.

250-tysięczna „skoda”
5 grudnia fabrykę w Mlada Bo- 

lesłav opuścił 250-tysięczny samo­
chód osobowy marki „skoda 1000 

MB”.
Do konstrukcji tego 250-tysięczne 

go wozu wprowadzono już pewne 
zmiany, przewidziane dla udosko­
nalenia modelu na rok 1968.

Washkansky ponownie spożył w 
czwartek solidny posiłek, ogolił 
się oraz udzielił nagranego na taś 
mę wywiadu radiowego. Pacjent 
odpowiadał na pytania lekarza, któ 
ry trzymał w ręku wysterylizowa- 
ny w ręku mikrofon. Zapytany jak

Romney w Paryżu
W czwartek wieczorem przyle­

ciał z Nowego Jorku do Paryża 
George Romney, republikański gu­
bernator Michiganu i kandydat w 
przyszłych wyborach prezyden­
ckich. Francja jest pierwszym eta 
pem lego podróży przez szereg kra 
jów Europy. Bhskieffo Wschodu i 

5 Azji, która zakończyć się ma 4 
stycznia. (PAP)

się czuje, odpowiedział, że „zupeł 
nie dobrze”. Podziękował on prof. 
Barnard, który dokonał operacji 
nazywając go człowiekiem o „zło 
tych rękach”.

W czwartek Washkansky’emu zło 
żyła wizytę jego żona. Ubrana by 
ła w specjalnie wysterylizowaną 
odzież, a na twarzy miała maskę 
aby nie wnieść najmniejszej in­
fekcji do sali pacjenta, która jest 
również bardzo dokładnie wystery 
lizowana. Jak wiadomo, zakażenie 
jest jednym z głównych niebezpie 
czeństw jakie grożą pierwszemu na 
świecie ze sztucznym sercem.

Jak 1uż informowaliśmy, chory 
Po raz pierwszy opuścił swój po­
kój i został przenies’ony do ośrod 
ka radioterapii, gdzie poddano go 
przez pół godziny działaniu pro­
mieni „bomby kobaltowej”.

Sztuczny śnieg
Do niedawna władze francuskie 

obawiały się, że podczas zimowych 
igrzysk olimpijskich w Grenoble w 
lutym przyszłego roku nie będzie 
dość śniegu. W Grenoble przygoto 
wano więc tuziny sztucznych wy­
twórni śniegu oraz zgromadzono 
4.500 ton środków chemicznych do 
wytwarzania śniegu.

Walny zjazd OSP
W sobotę i niedzielę obradować 

będzie w Warszawie III walny 
zjazd Związku Ochotniczych stra­
ży Pożarnych. W obradach weźmie 
udział ok. 330 delegatów reprezen­
tujących wszvstk'e instancje i ogni 
wa związku OSP.

Nagonka na działaczy Ko­
munistycznej Partii Indonezji 
trwa z niesłabnącą siłą. Na 
Sumatrze w wyniku krwa­
wej rozprawy z byłymi dzia­
łaczami KPI zamordowano 
ostatnio w północnej części 66 
osób. Informację taką podał 
w dniu 7 bm. dowódca woj­
skowy tego okręgu generał 
Sarvo Edhia. 485 osób podej­
rzanych o przynależność do 
partii komunistycznej aresz­
towano od czasu gdy 2 mie­
siące temu w ramach tzw. 
„operacji koło” rozpoczęto na 
gonkę na działaczy ugrupo­
wań lewicowych. Pierwsza 
wiadomość na temat „opera­
cji koło” ogłoszona została 
przez radio w październiku. 
Oznajmiono wówczas, że na 
Sumatrze aresztowano 40 o- 
sób cywilnych i 56 wojsko­
wych. (PAP)

wa! w sebotę reportaż swego ko­
respondenta I. Szczedrowa z Ha- 
noi. Korespondent pisze o wizy­
cie dziennikarzy w jednym z od­
działów wojsk rakietowych w po 
bliżu Hanoi. W korespondencji 
czytamy:

„Jak pan się nazywa?”. „John 
Sydney McCane”. „Pana ranga?”. 
„Jestem majorem marynarki wo 
jennej USA”. Amerykański pilot 
w mundurze wojskowym odpowia 
dający na te pytania jest wnukiem 
i synem amerykańskich admi­
rałów. Został zestrzelony nad Ha 
noi 26 października podeszas je­
dnego z najbardziej zaciętych bo­
jów. 23 piracki nalot na DRW 
zakończył się jego skokiem ze 
spadochronu z płonącego samolo­
tu. do jeziora. Major niewiele pa 
mięta z tego, co działo się z nim 
po. strasznym ciosie rakiety typu 
„ziemia—powietrze”, która ude­
rzyła w samolot.

„Jaka jest pana opinia o obro 
nie przeciwlotniczej Hanoi?” — 
„Bardzo gęsty ogień i niezwykle 
duża precyzja rażenia celu. Przy 
gęstym ogniu ma to wielkie zna 
czenie. Podczas ostatniego lotu 
nasza grupa bojowa, złożona z 25 
samolotów, straciła 3 maszyny. 
Nigdy nie spotkałem tak silnego 
ognia zaporowego... Jeśli chodzi 
o rakiety typu „ziemia—powie­
trze”. uważam, że precyzyjnie tra 
fi?ją w cel i często nie udawało 
nam się ujść ich ciosów... Byłem 
już nad celem, gdy nieoczekiwa­
nie . zobaczyłem lecące naprzeciw 
rakiety... Potem uderzenie... 
ogromnej siły... obecnie niewo­
la”...

Dziesiątki lotników, których 
ujęto na hano.iskiej ziemi zmuszę 
ni sa przyznać, że tak potężnej 
obrony przeciwlotniczej jeszcze 
nie widzieli. (PAP)

W czwartek wieczorem przy 
był do Nowego Jorku minister 
spraw zagranicznych Cypru, 
Spiros Kiprianu. Przeprowadzi 
on szereg konsultacji w ONZ, 
a następnie weźmie udział w 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa poświęconym kwestii cy 
pryjskiej.

Zapytany przez dziennkarzy 
na lotnisku Kennedy’ego o je­
go opinie w sprawie ostatnie­
go kryzysu, Kiprianu oświad­
czył: „to nie my groziliśmy 
wojną. Zagrożenie przyszło z 
Turcji”. Oświadczył on też: 
„mam nadzieję, że zrozumieli 
oni (Turcy) iż wojna nie jest 
w żadnym wypadku drogą roz 
wiązania problemu Cypru”.

W związku z wycofywaniem 
sił greckich i tureckich z Cy­
pru, Kipirianu stwierdził, iż 
nie ma ono żadnego znaczenia 
póki nie zostaną ewakuowane 
wszystkie wojska niecypryj- 
skie z wyjątkiem korpusu 
ONZ. (PAP)

24-godzinne zawieszenie 
poszukiwań Malliarta

W czwartek wieczorem przed 
kamerami telewizji francu­
skiej wystąpił minister spraw 
wewnętrznych Christian Fou- 
chet, który stwierdził, że na 
prośbę ojca porwanego chłop­
ca zawiesza się prowadzone 
przez policję poszukiwania na 
24 godziny. „Nie jest moim o- 
bowiązkiem rozmawiać z wa­
mi — powiedział FoUchet pod 
adresem kidnaperów — lecz 
aresztować was. Życie dziecka 
jest jednak wartością najwyż­
szą. Dlatego daję wam czas do 
północy w piątek 8 grudnia, 
abyście zwrócili chłopca zdro­
wego i całego rodzicom. Jeśli 
nie zrobicie tego, będziemy 
was szukać, zaaresztujemy i u- 
karzemy”. Minister podkreślił, 
że z policją współpracuje cała 
ludność kraju. (PAP)

Uwaga prenumeratorzy!
Przypominamy, że już możn* odnowić prenumeratę 

..Głosu Wielkopolskiego” na rok 1968. Wpłaty oraz zamó­
wienia przyjmują terenowe oddziały I delegatury „Ru­
chu”. Placówki oocztowe i listonosze przyjmują wpłaty od 
o^en umera torów indywidualnych.

Dla zagwarantowania terminowej dostawy zamówienia 
prosimy składać jak najwcześniej, jednak nie później niż 
do 10 grudnia br.

Cena prenumeraty: kwartalnie 
78 zł. rocznie — 156 zł.

39 zł, półrocznie —



Przygotowania do reformy 
rent i emerytur - w ZUS
W centrali Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­

wie odbyła się w czwartek narada. Tematem obrad były 
przygotowania do realizacji reformy systemu rent i emery­
tur.

W Rumunii

. Połączenie funkcji 
kierowniczych 

partyjnych i państwowych

Potępienie działalności obcych monopoli
Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego OH Z

Prawie 65 mld. złotych 
wkładów ludności w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 30 
listopada br. 64 mld 83 min zł., w 
tym na książeczkach oszczędnoicio 
wych — 61 mld. 394 min zł., a na 
rachunkach bieżących i rozliczenio 
wych — 2 mld 689 min zł.

W listopadzie wkłady na książecz 
kach oszczędnościowych wzrosły o 1 
ipld 126 min zł., a łącznie w okre­
sie 11 miesięcy br. — o 9 mld 
442 min zł.

Liczba książeczek oszczędnościo­
wych zwiększyła się w listopadzie 
o 165 tysięcy sztuk, a łącznie od 
1 I do 30 XI br. — o 2 min 77 tys. 
sztyk.

Tytułem odsetek 1 premii właś­
ciciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 1 mld 528 
min zł. na kwotę tę składają się 
dopisane do książeczek odsetki i 
premie pieniężne w wysokości 1 
mld 201 min zł. oraz równowartość 
wylosowanych 3.598 samochodów. 
431 motocykli, 185 motorowerów i 
188 skierowań Ra wczasy kro Iowę 
i wycieczki zagranicznej (PAP)

W rocznicę
wypłynięcia w rejs

S/Y „Ootf 
na Markizach

Leonid Teliga odezwał się
znów dokładnie w rocznicę 
swego wypłynięcia z Polski w 
samotny rejs dookoła świata. 
Jak wyniką z telegramu, któ­
ry dotarł do nas z zachodniej 
półkuli Teliga osiągnął na 
„Opty” Archipelag Markizy.

Jak pamiętamy, poprzedni 
port — San Cristobal opuścił 
on 26 października. Przepłynie 
cie trasy liczącej ok. 4 tys. mil 
zajęło mu więc mniej niż 45 
dni. Zdaniem sekretarza gene 
ralnego Polskiego Związku Że­
glarskiego — Wiesława Rogali, 
jest to dla samotnego żeglarza 
prędkość bardzo duża, poró­
wnywalna z osiąganą przez za 
wodników w regatach jachtów 
jednoosobowych, gdzie właśnie 
szybkość decyduje o sukcesie. 
Leonid Teliga w swym rejsie 
dookoła świata nie nastawia 
się co prawda na rekordy 
szybkości, niemniej osiągnięty 
w skoku Galapagos — Marki­
zy wynik jeszcze raz potwier­
dza jego świetne umiejętności 
żeglarskie. (Interpress)

Jak stwierdził w zagajeniu 
prezes ZUS, Stefan Bętkow­
ski, zakład czyni wszystko, by 
jak najszybciej dać rencistom 
to, co powinni otrzymać zgod­
nie z nowymi przepisami. Do 
prac związanych z przelicze­
niem rent włączy się jak naj 
większą liczbę pracowników. 
Czeka ich ogromny trud — 
przeliczenie ok. 2 min. rent i 
emerytur. Będą pracowali na­
wet w święta i w niedziele, 
aby część rencistów mogła o- 
trzymać rentę wraz z wyrów­
naniem już w końcu stycznia 
1968 r., pozostali zaś sukce­
sywnie w okresie 3 miesięcy.

ZUS dokona przeliczeń rent 
z urzędu, na podstawie posia­
danych dokumentów, bez po­
trzeby zgłaszania indywidual­
nych wniosków przez zainte­
resowanych. Każdy rencista 
otrzyma decyzję o przyznaniu 
mu podwyższonej renty we­
dług nowych zasad wraz z za­
łącznikiem wyjaśniającym spo 
sób przeliczenia.

ZUS czeka również ważne 
zadanie — bieżącego i właści­
wego przyznawania emerytur 
i rent na zmienionych już za­
sadach. Trzeba się bowiem li­
czyć ze zwiększonym napły­
wem wniosków o przyznanie 
rent i emerytur po 1 stycznia 
1968 r. (PAP)

Ustawa 9 zmianie 
finansów w NRF

W Bundestagu rozpoczęło się 
w piątek rano drugie i trzecie 
czytanie największego aktu u- 
stawodawczego tej kadencji — 
ustawy o zmianie finansów 
1967 r., której realizacja ma 
przynieść Federacji w ciągu ko 
lejnych 4 lat około 15 miliar­
dów marek oszczędności w wy 
datkach. Dzięki temu rząd fe­
deralny ma nadzieję na zbilan 
sowanie’ planów budżetowych. 
Oszczędności mają być dokona 
ne m. in. kosztem redukcji wy 
datków na cele socjalne.

PAP

W czwartek kontynuowała 
obrady krajowa konferencja 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej. Przewodniczący Ra­
dy Państwa SRR Chivu Stoica 
wysunął propozycję, by w 
związku z koniecznością usu­
nięcia paralelizmu działania 
Rady Państwa i najwyższych 
organów partyjnych funkcję 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa pełnić będzie w przyszło­
ści sekretarz generalny KC 
RPK.

Pełnienie tych dwóch funk­
cji przez tę samą osobę —
stwierdził Stoica zapewni
jednolite kierownictwo cało­
ścią życia państwowego i spo­
łecznego prźez Komitet Cen­
tralny RPK w Rumunii. Po­
zwoli to równie na jednolitą 
reprezentację polityki partii i 
państwa w stosunkach mię­
dzynarodowych. (PAP)

Zgromadzenie Ogólne ONZ uchwaliło w czwartek rezo­
lucję potępiającą działalność obcych monopoli i zagranicz 
nych kapitałów na terytoriach kolonialnych i zależnych, 
w szczególności zaś w Rodezji, Afryce Południowo-Za­
chodniej, w rejonach znajdujących się pod administracją 
Portugalii oraz w krajach, w których jak np. w Afryce 
Południowej, uprawiana jest nadal polityka apartheidu i 
rasowej dyskryminacji. Rezolucja zapadła przygniatającą 
większością 91 głosów przy 17 wstrzymujących się i 2 
przeciwnych — Portugalii i Republiki Południowej Afry­
ki.
W rezolucji podkreślono, że wstrzymują proces dekoloni- 

obce monopole i zagraniczne zacji oraz niedopuszczają do 
kapitały działalnością swoją wyeliminowania z życia poli-

Skarga Jordanii
Korespondent AFP donosi z 

Ammanu, że rząd jordański wy 
słał do ONZ protest przeciw­
ko wygnaniu przez władze iz­
raelskie 200 Jordańczyków z za 
chodniego brzegu Jordanii na 
brzeg wschodni. (PAP)

Wzrosną polsko-czechosłowackie 
obroty handlowe

Wymiana towarów między Polską a Czechosłowacją — 
jednym z czołowych partnerów naszego handlu zagraniczne­
go — ma w przyszłym roku powiększyć się o ok. 13 proc. 
Wzrost taki zakłada podpisany w piątek w Warszawie pro-
tokół o wymianie towarów i 
stwami.
Polska dostarczać będzie do 

Czechosłowacji maszyny i u- 
rządzenia, a także węgiel ka­
mienny, siarkę, wyroby hutni­
cze, sodę kalcynowaną, wapno 
palone, konfekcję i wyroby włó 
kiennicze, farmaceutyki, kosme 
tyki, artykuły konsumpcyjno- 
przemysłowe, warzywa i owo­
ce oraz inne towary.

Czechosłowacja dostarczać 
będzie m. in. obrabiarki do me 
tali, maszyny włókiennicze, 
garbarskie i obuwnicze, samo­
chody ciężarowe i osobowe, ma 
szyny rolnicze oraz części za­
mienne, produkty naftowe, che 
mikalia, włókno sztuczne, róż­
ne artykuły konsumpcyjne 
przemysłowe.

Protokół przewiduje ponad­
to wzajemne dostawy koopera

płatnościach między obu pań-

cyjne, wymianę wyrobów wal 
cowanych i metalowych, mię­
dzyresortową wymianę hutni­
cza, wymianę między minister 
stwami handlu wewnętrznego 
i organizacjami spółdzielczy­
mi. (PA?)

tycznego współczesnego świa 
ta takich zjawisk jak apart­
heid i dyskryminacja raso­
wa.

W rezolucji Zgromadzenia 
Generalnego stwierdza się m. 
in. „wszystkie kraje kolonial 
ne, które ograniczają prawa 
rdzennej ludności terytorium 
zależnego do korzystania z bo 
gactw naturalnych danego 
okręgu lub podporządkowują 
tę ludność interesom 
ekonomicznym czy finanso­
wym własnego lub trzeciego 
kraju, łamią zasady Karty 
Narodów Zjednoczonych. Kra 
je te wzywa się do natych­
miastowego podporządkowa­
nia się odpowiednim w tej 
sprawie rezolucjom ONZ”.

„Zgromadzenie Ogólne sta­
nowczo potępia wszelkie me 
tody gospodarczej eksploata­
cji terytoriów i ludów kolo­
nialnych, uprawianej przez 
obce monopole i spółki finan 
sowę”.

Zgromadzenie Generalne 
wzywa równocześnie wszyst­
kie zainteresowane kraje by 
stanowczo ukróciły działal­
ność monopoli jako szkodliwą 
i niezgodną z interesami lud 
ności poszczególnych okrę- 

I gów niezależnych. Zlecono też

Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza SD

Na odbytej wczorajszej konferencji prasowej w Woje­
wódzkim Komitecie Stronnictwa Demokratycznego_ sekre­
tarz WK, poseł na Sejm PRL, Tadeusz Młyńczak poinfor­
mował o bieżących pracach Stronnictwa i najważniej­
szych zadaniach na najbliższy okres.
Od kilku tygodni trwa kam 

pania sprawozdawczo-wybor-

Oświadczenie rządu radzieckiego
Dokończenie ze str. 1

Neohitlerowcy usiłują w spo 
sób demonstracyjny działać 
wbrew układowi poczdamskie­
mu. Wiadomo, że układ pocz­
damski przewiduje całkowite 
rozbrojenie i demilitaryzację 
Niemiec, zakaz produkcji 
wszystkich rodzajów broni i 
sprzętu wojennego. Autorów 
programu NPD nie zadowala 
nawet obecna skala przygoto­
wań wojennych w Niemczech 
zachodnich. Domagają się oni 
otwarcie przywrócenia „nie­
mieckiego sztabu generalnego” 
i jeszcze energiczniejszego 
przestawiania gospodarki NRF 
na tory wojenne oraz stworze­
nia potężnej machiny wojsko- 
wo-przemysłowej. Z trybuny 
zjazdu hanowerskiego rozle­
gały się cyniczne postulaty 
przywrócenia „czci” hitlerow­
skim mordercom i wychowy­
wania na ich bandyckich tra­
dycjach „nowej zmiany”, za­
pewnienia Bundeswehrze do­
minującej pozycji w państwie.

Prowodyrzy NPD chełpią się 
otwarcie, że w ciągu kilkuna­
stu miesięcy partia ich wzro­
sła prawie dwukrotnie.

Czym tłumaczy rząd i inne or­
gany państwowe NRF tę aktywi­
zację sił neohitlerowskich, zaka­
zanych przez układ poczdamski. 
Z jednej strony rozpowszechnia 
się pogląd, jakoby partia neohi- 
tlerowska reprezentowała jedynie 
grupkę „niepoprawnych demago­
gów”. nie odgrywających żadnej 
poważnej roli w życiu kraju, ja­
koby ruch neohitlerowski w NRF 
był jedynie nieszkodliwym prze­
jawem jakiegoś ,,radvkaUzmu”. 
który istnieje, jak twierdzi się, 
również w innych krajach Euro­
py zachodniej. Z drugiej strony, 
istnieją wybitni działacze, którzy 
wyraźnie nie są przec’wni wyko­
rzystywaniu wzrostu sił neohitle­
rowskich dla ponarcia polityki 
rządu NRF, polityki również pod­
porządkowanej celom odwetowym- 
i szantażowania na tym gruncie 
innych państw.

Partia narodowo-demokra- 
tyczna — to część istniejącego 
obecnie w NRF systemu spo­
łeczno-politycznego. Jej dzia­
łacze w istocie rzeczy nie ro­
bią tajemnicy z tego, że po­
stulaty NPD są zbieżne z nie­
którymi tezami rządzącej par­
tii CDU/CSU.

NPD łączy się ściśle z wszyst 
kimi możliwymi związkami, 
zjednoczeniami i ziomkostwa- 
mi typu wyraźnie military- 
stycznego. Rozpanoszenie się 
sił najbardziej reakcyjnych i 
szowinistycznych w NRF nie 
jest czymś nieoczekiwanym 
lub żywiołowym — stwierdza 
oświadczenie. Jest to bezpo­
średni produkt oficjalnej po­
lityki NRF, która w ciągu wie­
lu lat opierała i opiera się na 
nieuznawaniu istniejących gra 
nic europejskich, żądaniu do­
stępu do broni nuklearnej, na 
roszczeniach do występowania 
„w imieniu wszystkich Niem­
ców” na awanturniczych zaku­
sach na Berlin zachodni, któ­
ry, jak wiadomo, nie wchodzi 
i nie będzie wchodzić w skład 
NRF.

Nie można negować, że rząd 
NRF nadal troszczy się głów­
nie o realizację programu sze­
rokich przygotowań wojsko­
wych.

Rząd radziecki rozpo­
rządza informacjami! że w 
NRF — z pogwałceniem posta­
nowień Układu Poczdamskie-
go rozwinięto produkcję
nowoczesnych czołgów, okrę­
tów podwodnych, samolotów 
odrzutowych i innego sprzętu 
wojennego. Politycy i wojsko­
wi NRF chcą jeszcze więcej, a 
przede wszystkim szukają spo 
sobów uzyskania dostępu do 
broni nuklearnej. Są także 
dane o forsowaniu w NRF 
nrac w dziedzinie budowy ra­
kiet, w rozwój przemysłu ato- 

/mowego, który w krótkim cza­
sie może być przestawiony na 
produkcję broni nuklearnej.

Nieodłącznym elementem mi 
litaryzacji i ważnym krokiem 
na drodze do faszyzacji NRF

jest szeroko rozwijający się 
atak na podstawowe konsty­
tucyjne prawa i swobody oby­
watelskie. To zadanie ma speł 
nić tzw. ustawodawstwo o sta­
nie wyjątkowym, stojące na 
porządku dziennym Bundesta­
gu. Sens tego ustawodawstwa,' 
to stworzenie warunków przej 
ścia do dyktatury wojskowo- 
politycznej, do totalnego 
wciągnięcia ludności w przy­
gotowania do nowej wojny.

Oficjalni przedstawiciele NRF 
dowodzą, jakoby od jakiegoś czasu 
prowadzono w kraju ,,nowy kurs”, 
proklamowano „nową” politykę 
wschodnią, która niemalże jest 
receptą na wszelkie obecne bo­
lączki Niemiec zachodnich. W rze 
czywistości chodzi o próby stwo­
rzenia nowych osłonek dla po­
przedniej odmowy uznania realnej 
sytuacji w Europie, o próby od­
świeżenia starej polityki milita- 
ryzmu i odwetu, a w niektórych 
dziedzinach prześcignięcia jej 
twórców.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, iż rząd NRF pod różnymi 
pretekstami uchyla się od wy­
miany z NRD w formie odpo­
wiedniego aktu prawa między­
narodowego deklaracji o nie­
stosowaniu przemocy w sto­
sunkach wzajemnych na ta­
kich samych zasadach, jak z 
innymi krajami socjalistycz­
nymi. Jest to przejaw agre­
sywnego charakteru polityki 
NRF.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna związana jest, 
jak wiadomo, bratnimi sojusz­
niczymi stosunkami ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi. Wcho­
dzi ona do organizacji Układu 
Warszawskiego. Wszelki za­
mach na suwerenność i nieza­
leżność NRD byłby równo­
znaczny z zamachem na bez-
pieczeństwo wszystkich 
iów socjalistycznych i, 
jasna pociągnąłby za 
druzgocącą karę.

kra- 
rzecz 
sobą

Jeśli NRF rzeczywiście za­
mierza doprowadzić do nor- 
malizacii stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi

krajami socjalistycznymi, w 
tym również z NRD, ora?, do­
konać wymiany deklaracji o 
niestosowaniu przemocy, to 
jedyną drogą prowadzącą do 
tego celu jest uznanie granic, 
jakie ukształtowały się w Eu­
ropie, wyrzeczenie się roszczeń 
Bonn do reprezentowania 
„wszystkich Niemców”, zre­
zygnowanie z żądań w dzie­
dzinie broni nuklearnej, re­
zygnacja z pretensji do Berli­
na zachodniego, wyraźne uzna 
nie nieważności Układu Mona­
chijskiego od chwili jego za­
warcia.

Rząd radziecki opowiada się za 
ustanowieniem dobrych stosun­
ków między ZSRR i NRF, co 
wyszłoby na korzyść narodom obu 
krajów i służyłoby interesom pó- 
koju w Europie. Jednakże rząd 
radziecki nie może nie liczyć się z 
tym, że rząd NRF stawia na tej dró 
dze jedną przeszkodę po drugiej, 
w tej liczbie tak zasadniczą prze­
szkodę, jak narastające przejawy 
odwetu i neohitleryzmu.

Związek Radziecki zmuszo­
ny jest wystąpić z poważnym 
ostrzeżeniem z powodu nie­
bezpiecznego politycznego roz­
woju NRF. Pamiętając o dzie­
siątkach milionów ofiar, jakie 
poniosły narody w ostatniej 
wojnie, rząd ZSRR uważa za 
rzecz niecierpiącą zwłoki pod­
jęcie zdecydowanych kroków, 
które zapewniłyby okiełznanie 
odwetowców i neohitlerowców 
i skutecznie zapobiegły odra­
dzaniu się lub reorganizacji na 
terytorium NRF niemieckiego 
militaryzmu i hitleryzmu.

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że obowiązkiem 
wszystkich mocarstw — stron 
Układu Poczdamskiego jest za­
troszczenie się o to, aby sens 
i duch tego układu były ściśle 
przestrzegane na terytorium 
NRF. Niezbędna jest skuteczna 
kontrola nad przestrzeganiem 
na terytorium NRF najważ­
niejszych postulatów Układu 
Poczdamskiego w sprawie wy­
korzenienia militaryzmu i hi­
tleryzmu. Mocarstwa koalicji 
antyhitlerowskiej maj^ pod 
tym względem obowiązek wo­
bec narodów świata. (PAP)

cza w powiatowych komitetach 
SD, która zakończy się w lu­
tym przyszłego roku. Głów­
nym problemem, rozpatrywa­
nym na konferencjach powia­
towych (odbyło się już 10). 
jest sprawa pełnej realizacji 
programu szkolenia ideowo-
wychowawczego,
jego

pogłębienia
treści i zróżnicowania

form w zależności od środo­
wisk. Sprawą rówr.ie ważną i 
żywo dyskutowaną r>a konfe­
rencjach jest problem rozwo­
ju usług, dostosowany do spe­
cyficznych potrzeb danego po­
wiatu. Z dyskusji wynika, że 
w- ostatnich latach pogłębiła 
się współpraca aktywu SD z 
działaczami zarówno PZPR jak 
ZSL na bazie wspólnie roz­
wiązywanych problemów ży­
cia społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego terenu.

Wszystkie te sprawy były 
przedmiotem plenum WK SD 
które odbyło się 7 bm. z udzia 
łem przedstawiciela CK SD — 
Cezarego Leżeńskiego. Wice­
przewodniczący WK SD Tade­
usz Kwaśniewski udekorował 
na plenum dwóch zasłużonych 
członków SD odznaczeniami 
państwowymi. Członek Rady 
Narodowej Poznania W. Wa- 
sielewski otrzymał Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, a sekretarz PK SD w 
Śremie S- Kawski — Złoty 
Krzyż Zasługi, (az) .

908 wstrząsów 
podziemnych w Debar

specjalnemu komitetowi by 
śledził przebieg realizacji po­
stanowień zawartych w uch­
walonym dokumencie i przed 
łożył w tej sprawie XXIII 
sesji ONZ szczegółowe spra­
wozdanie.

z uchwaleniem przedstawione­
go powyżej dokumentu zbiegło 
sie inne godne odnotowania wy­
darzenie. W siedzibie ONZ opu­
blikowano Jako oficjalny doku­
ment ONZ list rządu NRD, złożo 
ny w imieniu tego rządu prze­
wodniczącemu XXII sesji. W liś 
cie tym Niemiecka Republika De 
mokratyczna wyraża swoje pełne 
poparcie dla wszystkich uchwał 
ONZ zmierzających do ograniczę 
nia działalności obcych monopoli 
i kapitałów na terytoriach zależ­
nych i kolonialnych. Rząd NRD 
wskazał przede wszystkim na co 
raz szersza i coraz bardziej w 
swoich skutkach szkodliwa in­
wazję kapitału zachodnionie- 
mieckiego w wielu krajach 
Afryki. Podano szereg kon­
kretnych dowodów tej in­
wazji. Np. monopole zachodnio- 
niemieckie zainwestowały w Af­
ryce Południowej 600 mln marek. 
Jert to cyfra podawana oficjal­
nie w NRF. W rzeczywistości — 
stwierdza rząd NRD — cyfra ta 
jest ponad dwukrotnie wyższa.

W małym miasteczku De­
bat, w południowo-zachodniej 
Macedonii zarejestrowano od 
chwili tragicznego trzęsienia 
ziemi w dniu 30 listopada 908 
wstrząsów podziemnych.

Dyrektor ośrodka sejsmolo­
gicznego w Skopje Dragan 
Hadżijew oświadczył, że re­
gion Debat znany jest od daw 
na jako nawiedzany przez 
trzęsienia ziemi. Wstrząsy wy 
stępują w strefie długości pko 
ło 100 km i sięgają terytorium 
Albanii. (PAP)

Coraz hardziej 
prawdopodobne 

ustąpienie Goldberga 
Krążące od kilku dni i po­

twierdzane przez całą prasę 
amerykańską pogłoski o mają 
cej wkrótce nastąpić rezygna­
cji Goldberga ze stanowiska 
stałego przedstawiciela USA 
przy ONZ, w samej siedzibie 
ONZ nie znalazły jak do tej 
pory oficjalnego potwierdze­
nia. W dniu 7 bm. w toku kon 
ferencji rzecznika prasowego 
delegacji amerykańskiej, dzień 
nikarze postawili kilka pytań 
na temat dalszych planów 
Goldberga. Odpowiedź brzmia- 
ła „no comment”, co w rzeczy 
wistości upewniło obecnych 
korespondentów, że Goldberg 
faktycznie nosi się z zamia­
rem opuszczenia i to wkrótce 
ONZ.

Jeszcze większym zaskocze­
niem była dla koresponden­
tów konferencja rzecznika pra 
sowego U Thanta, który rów­
nież zapytany o prawdziwość 
pogłosek na temat, odejścia 
Goldberga, wygłosił w imie­
niu U Thanta krótkie przemó­
wienie pochwalne na temat 
przewodniczącego delegacji 
amerykańskiej, pomijając cał­
kowicie milczeniem meritum 
sprawy.

Tak więc, pomimo braku kon­
kretnej informacji i autorytatyw­
nego potwierdzenia w siedzibie 
ONZ góruje na ogół opinia, że 
Go!oberg istotnie po zakończeniu 
sesji złeży swoją rezygnację i 
ewentualnie na pewien czas wyco-
fa się z życia polityczngo; (PAP)

10 lat więzienia 
za usiłowanie zabójstwa 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się wczoraj 
proces Jerzego Fechnera oskarżo­
nego m. in. o usiłowanie zabój­
stwa Władysławy S. i’ Hanny N. 
Trybunał przyjął, że J. Fechner 
strzelając przez drzwi do wymie­
nionych osób przewidywał możli­
wość ich śmierci i godził się na 
to. Oskarżony został również uzna 
ny winnym pobicia Jana N., usiło 
wania dokonania napadu rabunko 
wego na Bronisława N. i nielegalne 
go posiadania broni. Łączna kara: 
10 lat więzienia oraz utrata pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na 3 lata. Ferując 
wyrok, Sąd uznał za okoliczności 
łagodzące młody wiek oskarżone­
go i jego dotychczasową stosun­
kowo dobrą opinię.

W sprawie tej odpowiadał rów­
nież Jerzy Wenski. oskarżony o to, 
że wiedząc o nielegalnym posiada 
nu przez Fechnera broni, o fakcie 
tym nie powiadomił organów po- 
wołanych do ścigania przestępstw. 
Sąd uznał J. Wenskiego winnym, 
lecz zwolnił go od kary.

Wyrok nie jest prawomocny, (a)

Nie z Gdyni 
lecz do Gdyni

w nawiązaniu do wczorajszej 
notatki o katastrofie pociągu po-
spiesznego pod Kobylnicą infor­
mujemy, że wypadek dotyczył po­
ciągu jadącego z Jeleniej Góry do 
Gdyni, a nie odwrotnie — jak pi­
saliśmy. zresztą — zgodnie z infor 
macją podaną nam przez DOKP 
w Poznaniu.

Przepraszając Czytelników za ten 
przykry błąd, powstały nie z na­
szej winy, dziękujemy zarazem za 
zwróconą nam uwagę tym, którzy 
telefonowali w tej sprawie do re­
dakcji. (—)

Dzisiejszy serwi* lntcrrnaćy|ny 
opracował: Jerzy Walasek.
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Wybitni 
chirurdzy 

polscy 
o sensacyjnej 

operacji 
w Kapsztadzie

Przed kilku dniami pra­
sa całego świata po­
dała sensacyjną wia­

domość o pierwszym w hi­
storii medycyny przypadku 
przeszczepienia człowieko­
wi cudzego serca. Niezwy­
kły zabieg stał się tematem 
ożywionych dyskusji w pol­
skim środowisku lekarskim. 
Co sądzą o tym niezwy­
kłym wydarzeniu i jak je 
oceniają z lekarskiego punk 
tu widzenia? Z tym pyta­
niem przedstawiciel P. A. 
Interpress zwrócił się do 
dwóch wybitnych polskich 
chirurgów o światowej sła­
wie — dr Molla z Łodzi i 
dr Drewsa z Poznania.

Mówi prof. dr Moll, znany 
kardiochirurg, kierownik II 
Kliniki Chirurgicznej w Lodzi:

— Trudno przeceniać 
ostatnie osiągnięcie z prze­
szczepieniem ludzkiego ser­
ca. Przeszczepy stanowią 
najbardziej postępową dzie 
dzinę wiedzy medycznej, 
ale postępowanie w tych 
wypadkach jest bardzo zło­
żone. Serce posiada własny, 
bardzo skomplikowany auto 
matyzm. O ile osiągnięcie 
to należy przyjąć z wielkim 
uznaniem, to równocześnie 
trzeba podkreślić, że chyba 
nie istnieje obecnie na świe 
cie taki ośrodek, który był­
by całkowicie przygotowa­
ny do przeprowadzenia za­
biegów z przeszczepami 
ludzkiego serca. Wspomi­
nam o tym, aby unaocznić 
trudność i skalę tego pro­
blemu. Nie umniejsza to by­
najmniej osiągnięcia doko­
nanego przez lekarzy w 
Kapsztadzie przeprowadza­
jących pierwszy tego typu 
zabieg na świecie.

Mówi prof. dr Roman 
Drews, wybitny chirurg, kie­
rownik II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Medycznej w Po­
znaniu:

— Z najwyższym uzna­
niem trzeba odnieść się do 
tego pionierskiego osiągnię­
cia, jakim jest przeszcze­
pienie ludzkiego serca. Nie 
przesądzając rezultatów tej 
operacji i jej długotrwa­
łych skutków, należy jed­
nak podkreślić, że otwiera 
ona nowy rozdział w chi­
rurgii, zwłaszcza kardio­
chirurgii. Kardiochirurgia 
zrobiła tym samym dalszy, 
olbrzymi krok naprzód w 
tej tak bardzo skompliko­
wanej i trudnej dziedzinie.

Z przeszczepami narzą­
dów chirurgia wiąźe wiel­
kie nadzieje i — jak wyni­
ka z ostatnich osiągnięć, nie 
tylko zresztą w przeszcze­
pach serca — są to nadzieje 
uzasadnione. Stoimy u pro­
gu wielkiej drogi, stwarza­
jącej nowe perspektywy w 
ratowaniu ludzkiego życia.

Przy tej okazji trzeba 
podkreślić, iż nasza polska 
chirurgia zajmuje się rów­
nież problemami przeszcze­
pów bardzo intensywnie. 
Mamy w tej dziedzinie spo­
ry dorobek. Jeśli chodzi o 
przeszczepy serca, prace te 
dokonywane są w skali 
eksperymentalnej, na zwie­
rzętach. Zebranie niezbęd­
nych doświadczeń pozwoli 
nam w przyszłości na wy­
korzystanie ich w skali kli­
nicznej.

Rady na półmetku 
kadencji

Panuje opinia, że arytmia 
nie omija działalności 
rad narodowych. Ozna­

cza to, że radni i komisje po 
wyborach z animuszem przy­
stępują do pracy, której tem­
po słabnie w połowie kadencji, 
a wzmaga się w końcowym jej 
okresie. Finisz oceniany jest 
jednak jako mniej imponują­
cy niż start. ।

Ostatnie wybory do Sejmu 
i rad narodowych odbyły się 
30 maja 1965 roku. Mamy 
więc już za sobą połowę bie­
żącej kadencji. Nadarza się za 
tem okazja sprawdzenia, czy 
rzeczywiście występuje w ra­
dach narodowych zjawisko, któ 
re swego czasu „Polityka” o- 
kreśliła wymownym zwro­
tem „zmęczeni kadencją”.

Można ten problem roztrzą­
sać analizując funkcjonowanie 
niektórych instytucjonalnych 
form pracy radnych i stałych 
komisji rad. Jedna z tego rodzą 
ju form to spotkania mandata- 
riuszy z wyborcami. W I pół­
roczu br. w województwie poz 
nańskim spotkań takich było 
8 106. Liczba na pierwszy rzut 
oka — imponująca. Staje się 
jednak dość nikła, kiedy zesta 
wić ją z liczbą radnych (14 520). 
Fakt, że w spotkaniach I pół 
rocza br. ogółem brało udział 
15 753 radnych (podczas gdy w 
tym samym okresie 1966 roku 
— 15 839) nie stanowi wyraźne 
go świadectwa spadku aktyw­
ność,!. Pozwala natomiast mó­
wić o niedostatecznych kon­
taktach radnych z wyborcami. 
(Dla przykładu warto podać, że 
34 posłów naszego wojewódz­
twa od stycznia do 1 listopada 
br. uczestniczyło w blisko 900 
spotkaniach z wyborcami).

Regularność odbywania sesji. 
Pod tym względem sytuacja 
kształtuje się pomyślnie. Przy­
tłaczająca większość rad woje 
wództwa poznańskiego odbyła 
w I półroczu br. sesję zgod 
nie z ustawowymi wymogami 
co do częstotliwości ich organi 
zowania. ,

Na zbytni optymizm .nie, poz

Czy to przypadek, czy rea 
lizacja z góry powzię­
tych zamierzeń? Zwią 

zek Przesiedleńców w NRF, w 
skrócie BdV — ma zawsze, od 
lat, na swym czele działacza 
socjaldemokratycznego. Do nie 
dawna był nim Wenzel Jaksch, 
członek władz SPD. Gdy zgi­
nął w wypadku samochodo­
wym, sukcesję po nim objął 
Reinhold Rehs.

BdV jest organizacją rewi­
zjonistyczną i odwetową. Co o 
niej myśleć, najlepiej poucza 
biuletyn przesiedleńczy „Deut 
scher Ostdienst”. Po zjeździe 
BdV przeczytać tam było moż 
na:

„Celem polityki w kwestii 
niemieckiej i polityki wschód 
niej musi być powstanie Nie­
miec, łącznie z terenami 
wschodnimi, w ramach rozwią 
zania ogólnoeuropejskich pro­
blemów”.

Komentarza nie trzeba. I 
nikt nie powie chyba, że prze­
sadzamy w Polsce, gdy rewi­
zjonistów nazywamy rewizjo­
nistami. I gdy twierdzimy za­
razem, iż powiązani są oni nie 
tylko z CDU, ale i SPD.

Wspomniany Reinhold Rehs 
powiedział na zjeździe BdV:

„Rząd federalny (a więc i 
SPD) udzielił przesiedleńcom 
odpowiednich zapewnień. Do­
tychczas rząd dotrzymuje tych 

Gdzie jest „Mona Lisa“?
Sprawa „Mony Lisy” Leonarda da Vinci, a właściwie osoby, której 

portret namalował genialny mistrz Odrodzenia, znów stanęła w cen 
trum zainteresowania szerokich kół naukowców i krytyków sztuki.

Jak podaje prasa angielska, Henry Pulitzer, właściciel galerii obra 
zów w Kensington, zapewnia z całą stanowczością, że posiada praw­
dziwy portret Giocondy, zaś obraz wystawiony w Luwrze nie jest 
portretem słynnej żony kupca florenckiego.

Pulitzer oświadczył, że obraz, którego jest współwłaścicielem, znaj 
duje się w kasie ogniotrwałej pewnego banku. Pulitzer zaprosił eks­
pertów włoskich, kanadyjskich, amerykańskich i francuskich do 
Londynu. „Konfrontacja” ma się odbyć na początku przyszłego ro­
ku. Wielu znanych ekspertów i krytyków przyjęło już zaproszenie.

Swą „angielską” Monę Lisę Pulitzer odnalazł przed 30 laty i od 
tego czasu poświęca się całkowicie wykryciu prawdy o osobie, która 
pozowała do portretu Leonardo da Vinci. Obraz w Luwrze — twier­
dzi Pulitzer — jest dziełem Leonarda, ale przedstawia inną kobietę, 
nie słynną Monę Lisę. Jest to — zdaniem Pulitzera — neapolitanka 
Constanza d’Avalos. Znaleziono manuskrypt dotyczący Constanzy 
i stwierdzono, że w 1600 r. pewien poeta neapolitański pisał, że Le­
onardo da Vinci malował portret Constanzy d’Avalos. (PAP)

walają jednak następujące fak 
ty:
• część Sfsji nadal nacechowa­

na jest nadmiernym formalizmem 
— wiele propozycji przedstawia się 
radnym w jednym wariancie z gó­
ry niejako zakładając możliwość 
wniesienia tylko drugorzędnych 
uzupełnień;

• jakkolwiek rzadko się zdarza, 
by brak nuorum uniemożliwiał od 
bycie sesji, to jednak — ogólnie 
rzecz biorąc — frekwencja rad­
nych nie jest najlepsza. Często o- 
becnych bywa mniej niż 75 procent 
radnych. Z zestawienia danych do 
tyczących tego zjawiska ^wynika, 
że frekwencja w I półroczu br. 
była nieco niższa niż w tym sa­
mym okresie 1966 roku.

Jeśli chodzi o liczbę posie­
dzeń stałych komisji rad to w 
tej dziedzinie nie notujemy 
większych zmian (w I półroczu 
br. w porównaniu do tego sa 
mego okresu ubiegłego roku). 
Zmniejszyła się natomiast licz 
ba kontroli. Np. w I półroczu br. 
na jedną statystyczną komisję 
MRN przypadało 4,7 kontroli, 
podczas gdy w poprzednim o- 
kresie — 5,1 kontroli. Nadal 
występuje zjawisko, które już 
niejednokrotnie sygnalizowaliś 
my: akcje kontrolne komisji 
na ogół mają charakter zewnę 
trzny, co sprawia, że kontrola 
nad wydziałami jest w wię­
kszym lub mniejszym stopniu 
iluzoryczna. W ciągu 6 miesię 
cy tylko jedna komisja (spoś 
ród 9) pleszewskiej PRN jedy 
nie raz skontrolowała pracę 
wydziału. Niewiele lepiej dzia 
ło się pod tym względem w 
PRN: Oborniki, Czarnków, Kę 
pno, Poznań i Słupca.

Niepokoić musi również fakt, 
że komisje wysuwają stosunko 
wo mało wniosków w porów­
naniu do liczby posiedzeń i 
kontroli. W I półroczu br. jed 
na statystyczna komisja PRN 
sformułowała 14,2 wniosków 
(w 1966 roku — 13,7). Jeśli cho 
dzi o ' wiążące zalecenia to 
wskaźnik wynosił 1,2 (1,1 w 
1966 roku), a w przypadku wią 
żących opinii — 3,8 (3,5). Fakt, 
że szereg komisji w ogóle nie 
wysuwa wiążących zaleceń i 
nie udziela wiążących opinii ka 
że mówić o niewykorzystaniu 
tej instytucjonalnej formy dzia *.....  

SPD i przesiedleńcy
zapewnień, również w zakre­
sie polityki odprężeniowej wo­
bec krajów wschodnioeuropej­
skich”.

A jeszcze przed zjazdem 
BdV — pomiędzy kierownic­
twem SPD i przywódcami 
Związku Przesiedleńców odby­
ły się wielogodzinne rozmowy. 
Wiadomo, że dotyczyły polity­
ki w sprawie niemieckiej oraz 
„polityki wschodniej” NRF. Po 
rozumiano się tam — można 
sądzić — doskonale.

Na początku było co prawda 
trochę dąsów pana Rehsa. O- 
świadczył, że choć popiera u- 
godową politykę „pokoju i od­
prężenia”, to nie może się zgo 
dzić na różnorodną interpreta­
cję, jaką tej polityce nadają 
niektóre koła SPD. Wyraził też 
swoje zaniepokojenie, aby w 
rezultacie owo „odprężenie” 
nie doprowadziło do „ostatecz 
nego scementowania podziału 
Niemiec”.

Kontrowersje na ten temat 
zakończyły się jednak całko­
witym wyjaśnieniem stano­
wisk i zgodą. Oto Herbert Weh 
ner. wiceprzewodniczący SPD 
i minister do spraw ogólnonie- 
mieckich oświadczył Rehsowi 
autorytatywnie i kategorycz­

łania. Przyczyn takiego stanu 
rzeczy trzeba się dopatrywać 
nie tylko w indolencji komisji, 
ale również w niedość przej­
rzystej konstrukcji prawnej in 
stytucji wiążących opinii i za 
leceń.

Przedstawione wskaźniki za 
pierwsze półrocze 1966 i 1967 
roku tak niewiele się od sie­
bie różnią, że nader ryzykow­
na byłaby teza o arytmii w 
funkcjonowaniu rad narodo­
wych czy też o zmęczeniu man 
datariuszy kadencją. Z czys­
tym sumieniem można nato­
miast orzec, że w działalności 
rad nie widać oczę^ciwanych 
postępów. Mankamenty, które 
występowały w ubiegłych la­
tach nadal istnieją, przy czym 
albo nie wykazują tendencji 
zanikających, albo też wykazu 
ją je lecz w stopniu niedosta­
tecznym.

Sytuacja taka wymaga kom 
pleksowego zespołu środków 
zaradczych. Przede wszystkim 
nasilenia działalności sżkolenio 
wej i instruktażowej. Nie wy 
daje się przy tym, aby właści 
wa była koncepcja szkolenia 
radnych jedynie przez przedsta 
wicieli prezydiów (rozwiązanie 
to jest nieco paradoksalne: rad- 
dni instruowani są przez admi 
nistrację, której są przecież po 
tencjalnymi kontrolerami).

Opisana sytuacja wymaga 
także zmiany stylu działania 
niektórych komisji mandato­
wych i niektórych prezydiów. 
Te pierwsze powinny częściej 
i wnikliwiej dociekać przyczyn 
niezadowalającej aktywności 
radnych. Prezydia natomiast 
mają jeszcze niejedno do zro­
bienia w zakresie umocnienia 
pozycji radnego. Świadczy o 
tym choćby dotychczasowy spo 
sób załatwiania interpelacji 
radnych. Wystarczy powie­
dzieć, że nie brak prezydiów, 
które na sesjach nie składają 
sprawozdań na temat załatwia 
nia interpelacji. Rzecz jasna 
nie podnosi to autorytetu rad 
nego; wręcz przeciwnie — 
wpływa nań demobilizująco.

MICHAŁ ŁUCZAK 

nie, iż jego partia stoi — na 
gruncie deklaracji rządowej z 
13 grudnia 1966 r. oraz z 12 
kwietnia 1967 r. Jedna i druga 
deklaracja nie pozostawia ani 
śladu wątpliwości, że Bonn 
nie zamierzą uznawać granicy 
na Odrze i Nysie, lub też NRD.

Wehner dodał, iż jeśli gdzie­
niegdzie, w łonie SPD, inaczej 
interpretuje się stanowisko 
partii, to tym gorzej dla źle 
poinformowanych interpreta­
torów. Stanowisko władz par­
tyjnych jest jednoznaczne.

Wiceprzewodniczący SPD za 
haczył przy okazji o tzw. plan 
Jakscha — i uznał go za nadal 
aktualny. A Jaksch w 1965 r. 
formułując dla SPD swoje pro 
jekty „polityki wschodniej” — 
wyszedł z założenia, że od Pol 
ski można by — za cenę inwe­
stycji zachodnioniemieckich... 
odkupić trochę jej praw.

Nie interpretując już tych 
słów, same się przecież inter­
pretują — można stwierdzić, 
że „elastyczne” stanowisko 
SPD w sprawie stosunków z 
Polską — to tylko pięknie 
brzmiące słówka. I nic poza 
tym.

ANDRZEJ KOBUS

W sprawach z prywatnego 
oskarżenia o obrazę — 
według naszego kodek­

su. karnego — sądy mogą orze­
kać karę do 2 lat aresztu. W 
praktyce najczęściej feruje się 
wyroki do 6 miesięcy aresztu. 
Zdarzają się jednak wyjątki. 
Oto — jak informuje „Kurier 
Polski” (5 bm.) warszawski 
Sąd Powiatowy skazał w po- 
dobnej sprawie oskarżonego 
Edwarda N. na 1,5 roku aresz­
tu i 5 tys. zł. grzywny.

„Edward N. — czytamy — napi­
sał list do byłego małżonka pani 
K., w którym zarzucił jej niemo­
ralne prowadzenie się, dodając 
przy tym, że i on sam był jej ko­
chankiem. Małżonek pani K. któ­
ry — mimo rozwodu — pozosta­
wał z nią w „stanie wojny”, 
skwapliwie ów list wykorzystał. 
Przesłał go do miejsca pracy swej 
byłej żony z odpowiednim komen 
tarzem i odpowiednimi wnioska-

| NASZE ROZMOWY |

W szy stko 
co wolsztyńskie...
Jubileusz 15-lecia obchodzi 

dzisiaj jedyny w swoim ro­
dzaju miesięcznik regional­

ny — „Glos Wolsztyński”. Nq 
tle naszego ruchu wydawniczego 
jest on prawdziwym ewenemen­
tem. Ukazuje się bowiem regu­
larnie, nie dysponując ani fundu­
szami, ani własnym lokalem, oby­
wa się bez pracowników etato­
wych, naczelnego redaktora i 
wydawniczego zaplecza. Jego 
ciekawe w formie i treści strony 
'redaguje zgrany kolektyw ludzi, 
którzy poza swymi obowiązkami 
zawodowymi z pasją oddają się 

■działalności dziennikarskiej. Funk 
!cję sekretarza redakcji sprawuje, 
kierownik Wydziału Organizacyj­
no-Prawnego Prezydium PRb{ w 
Wolsztynie - Henryk Kozłowski, 
zarazem najstarszy współpra­
cownik „Głosu Wielkopolskiego”. 
Z nim to właśnie rozmawiam na 
jubileuszowa — redaktorskie te­
maty.

— „Głos Wolsztyński” zrodził 
się na wielkiej fałi wydawniczej 
roku 1952. kiedy to podobne pis­
ma powstawały prawie we wszy 

Istkich powiatach. Czemu należy 
przypisać fakt, że wasz miesięcz 
nik n>e tylko przetrwał do dzi­
siaj. lecz zdołał umocnić swoją 
pozycję?

— Nu wstępie pragnę za­
znaczyć, że nasz miesięcznik 
można nazwać dzieckiem 
„Głosu Wielkopolskiego”, co 
znalazło odbicie nie tylko w 
jego nazwie, ale i formie gra- 

i ficznej winiety tytułowej. 
Naszym opiekunem był ów­
czesny redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego”, o- 
becny kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Wincenty 
Krąśko. W redakcji „Głosu” 
zdobywałem, też ostrogi dzień 
nikarskie, praktykując u re­
daktorów: Tadeusza Pasi­
kowskiego, Józefa Pieprzyka 
i Kazimierza Jażwieckiego. 
Aż do roku 1956 szczupłe la 
my miesięcznika składane 
były ręcznie. Ale już wów­
czas staraliśmy się zamiesz­
czać materiały związane z 
życiem, folklorem i historią 
regionu w olsztyńskie go. To 
właśnie zdecydowało o umoc 
nieniu pisma i jego popular- 
ności. Powiększył się format, 
nastąpiły zmiany jego modę 
lu w kierunku regionalnego 
magazynu, ręczny skład zastą 
piły linotypy. Miesięcznik, 
drukoioany w Zielonej Górze, 
stół się oficjalnym organem 
Powiatowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu.

— W czym głównie wyraża się 
regionalizm pisma?

— Przede wszystkim w 
tym, że oprócz bieżącego ma­
teriału informacyjnego z mia 
sta i powiatu, staramy się u-, 
kazywać ogólniejsze proble­
my społeczno-polityczne przez 
pryzmat naszego regionu i 
jego historycznych doświad­
czeń. Jeśli np. piszemy o pro­
blemie niemieckim, to sięga­
my po wolsztyńskie przykła 
dy z lat zaboru lub okupacji; 
jeśli zamieszczamy publika­
cje na tematy ekonomiczne, 
to ilustracja będą przemiany 
dokonujące się na naszym te 
renie.

— Może teraz parę słów na te­
mat redaktorskiego aktywu i je 
go składu osobowego.

— Nie ma w nim dzienni­
karzy zawodowych. Pismo o- 
piera się wyłącznie na akty­
wie społecznym. Około 40 
autorów różnych zawodów 
i kręgów socjalnych nadsyła 
systematycznie swoje mate­

1,5 roku więzienia za obrazę
mi. M. in. domagał się ingerencji 
rady zakładowej oraz sugerował, 
że będzie występował do sądu o 
odebranie byłej żonie władzy ro­
dzicielskiej nad dzieckim.

List ów niewątpliwie wyrządził 
pani K. wielką krzywdę. Toteż wy 
stąpiła ona na drogę sądową. Sąd 

nie badał, czy panią K. i Edwarda 
N. łączyły rzeczywiście intymne 
stosunki i czy faktycznie przypro 
wadzała ona do swego mieszkania 
mężczyzn. Zgodnie bowiem z arty 
kułem 255 k. k. nie można prze­
prowadzać dowodu prawnego na 
okoliczności życia prywatnego lub 
rodzinnego. Niemniej, zarówno 
pozycja społeczna, jak i opinia 
pani K. jaką cieszyła się w śro­

riały. Trudności kolegium ryt 
dagującego wynikają nie z 
braku, lecz z nadmiaru ma­
teriału. Społecznym ciałem 
jest również kolegium redak­
cyjne, w którego skład wcho­
dzą także: inż. Zbigniew Ost­
rowski z Powiatowego Zarżą 
du Kółek Rolniczych, Kazi­
mierz Żurek z Prezydium 
PRN, Jan Woźniak — długo­
letni korespondent „Głosu 
Wielkopolskiego” i Józef Jó- 
zefowski — nauczyciel histo-i 
rii. Doradca i oddanym przy­
jacielem pisma jest I sekre 
tarz KP PZPR — Józef Grze­
lak, zabierający często głos 
na jego łamach. Długą listą 
współpracowników otwierają: 
inż. Jarosław Pawlicki —• 
przewodniczący Prezydium 
PRN, inż. Jan Podkanowicz 
— przewodniczący Powiatom 
wego Komitetu FJN. Na cza 
ło najaktywniejszych autorów 
wysunął się Narcyz Książkie 
wicz — na co dzień kierow­
nik Wydziału Finansowego 
Prezydium PRN. Głównym 
jego dziełem jest drukowana 
w odcinkach monografia obo 
zu jenieckiego w Komorowie, 
gdzie zamordowanych zostaw 
ło tysiące jeńców radzieckich* 
W gromadzeniu dokumentów, 
zdjęć i pamiątek historycz­
nych pomagają mu: Zygfryd 
Gdaniec i Józef Józefowski.

Henryk Kozłowski

Zasługą tej trójki autorskiej 
jest niezwykle wnikliwe oprą 
cowanie wydarzeń z okresu Po 
wstania Wielkopolskiego oraz 
lat okupacji na Ziemi W olsz 
tyńskiej. Nie możjia też po­
minąć Wiktora Hajduka — 
kierownika Wydziału Oświa­
ty i Kultury PPRN, Edwarda 
Ekierta — naszego dzielnego 
korektora, Jerzego Lorka czy 
Kazimiery Kaźmierczak — 
maszynistki, która od 12 lat 
przepisuje nasze materiały.

— Jubileusz to nie tylko spój 
rżenie na przebytą drogę, ale rów 
nież okazja do snucia planów.-

— Naszą wielką nadzieją, 
z którą łączymy dalsze żarnie 
rżenia, jest perspektywa prze 
jęcia pisma przez Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe. Z per 
spektywą tą łączy się również 
poszerzenie zasięgu terytoria! 
nego pisma, które miałoby w. 
przyszłości objąć również po­
wiaty nowotomyski i między 
chodzki.

— Życzymy serdecznie speł 
nienia nadziei, jeszcze ostrzej 
szych piór, dobrych inicjatyw 
i — niesłabnącego uznania 
wśród czytelników.

■ Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

dowisku, przemawiały przeciwko 
zarzutom wysuwanym przez Ed- 
warda N, i jej męża. Nie ulegało 
natomiast kwestii, że postępek 
Edwarda N. był wysoce złośliwy i 
sprzeczny z elementarnymi zasa­
dami przyzwoitości. W toku roz­
prawy ustalono ponadto, że Ed­
ward N. enuncjacje o pani K.‘ 
utrwalił na piśmie na wyraźne żą­
danie jej byłego męża. Najpierw 
bowiem zreferował swe zarzuty 
ustnie (...)

Małżonek pani K., który wyko­
rzystał zniesławiający list, został 
również uznany winnym i skaza­
ny na 6 miesięcy aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na okres 
3 lat oraz na 2 tys. zł grzywnyI

LEKTOR

AB GŁOS WIELKOPOLSKI ’
Nr 291 (7408) 9. XII. 1967



Z KSIĄŻKĄ TY

Wierna pamięć
Jakże wiele tych książek 

wspomnieniowych, ale 
na nucie wspomnień 

oplecionych literacką barwą. 
Wiele — i zarazem ciągle za 
mało. Bo obraz z jednej stro- 

,ny stale jeszcze nie jest pełny, 
dopowiedziany do końca, z dru 
giej -zaś, niestety, ciągle nam 
trzeba pamiętać... I należy za­
pisać to na wielką zasługę 
MON, że jak żadne inne z wy­
dawnictw dba o wypełnienie 
luk w naszym obrazie tamtych, 
minionych dni.

„Ptaki ptakom" Wilhelma 
Szewczyka to powieść wsparta 
o dokument, o ścisłość fakto­
graficzną, to nawet niejedno­
krotnie zgodność nazwisk, 
wierność najmniejszym deta­
lom. A wcale o to nie było 
łatwo. Szewczyk odtwarza at­
mosferę i przebieg pierwszych 
dni września 1939 roku na 
Górnym Śląsku. Pierwsze dni? 
Ba, już w pierwszy dzień for- 
poczty niemieckie wkraczały 
na przedmieścia Katowic, dy- 
wersanci zaś piątej kolumny 
harcowali jakby u siebie w 
domu. Do pewnego momentu. 
Do tej chwili, gdy starzy po­
wstańcy śląscy wraz z mło­
dziutkimi harcerzami ruszyli do 
walki, wspomagani przez ro­
botnika śląskiego. Dywersan- 
tom hitlerowskim przychodzą 
w sukurs regularne siły Wehr­
machtu, polskim obrońcom nie 
ma kto przyjść z pomocą. Ale 
walczą i jak walczą, z jakim 
poświęceniem, z jak niewiary­
godnym męstwem. I ta jedna 
karta starczyłaby już do wiel­
kiej chwały Katowic, a wszak­
że ona dopiero rozpoczynała 
działanie polskiego odporu. 
Szewczyk ukazał te sprawy 
plastycznie, realistycznie, ale 
z liryzmem i głęboką uczucio­
wością.

W tomie na pół wspomnie­
niowym Danuty Kaczyńskiej 
„Rozstanie po raz drugi” od­
bija się los warszawskiego 
dziewczęcia, od jesiennych 
miesięcy 1939 przez drużynę 
harcerską wchodzącą w kon­
spirację. Szare szeregi, mały 
sabotaż, praca sanitariuszki 
w czasie Powstania Warszaw­
skiego, Pod pozorną prostotą 
i realizmem słów powstaje 
swoisty, niepowtarzalny pa­
tos tamtych dni. A zarazem

wszakże rozwija się jakieś 
własne, osobiste życie. Są po­
witania i rozstania, są miłości 
i są tęsknoty. To nic, że kule, 
że walka, że śmierć za każdym 
węgłem. Tym silniej się łaknie 
uczucia, tym bardziej potrzeb­
ny ktoś bliski, a choćby ma­
rzenie już tylko o nim. Wiele 
można z tej niewielkiej ksią­
żeczki wyczytać: o tamtym cza­
sie i o ludziach pragnących 
wtedy, pomimo wszystko, zo­
stawać sobą.

I znów inny obraz, czasu 
partyzanckiego, najbardziej le 
gendarnego w rodzimej opo­
wieści i najbardziej chyba jed­
nak trudnego w zwykłej co­
dzienności. Tyle, że dającego 
większą pełnię w poczuciu 
walki, większą swobodę dzia­
łania. „Partyzanckie ścieżki" 
Jana Trzaski, to bezpretensjo­
nalny tom wspomnień jedne­
go z dowódców oddziałów GL 
i AL w okręgu miechowskim. 
Rejon Ojcowa, Wolbromia, 
Pilicy i Pińczowa (wraz ze słyn­
ną historią „Republiki Piń- 
czowskiej). Czytam wiele tych 
partyzanckich wspomnień. I 
rzecz nie w tym, że osoba nar­
ratora wprowadza indywidua­
lizm widzenia, ale że i w rzeczy 
wistości w każdym rejonie wal­
ka przebiegała zupełnie ina­
czej. Sprawdza się to jeszcze 
raz we wspomnieniowych re­
fleksjach Jana Trzaski.

Walka partyzancka znajdy­
wała i inny odpowiednik — 
działań bojowych w ramach 
regularnych jednostek wojska 
polskiego. Edward Chromy, dy 
plomowany pilot w tomie „Sza 
chownice nad Berlinem”, rela 
cjonuje, ilustrując to bogato 
dokumentacją fotograficzną, 
często unikalną, szlak bojowy 
własny i swoich kolegów w ra 
mach 1 pułku lotnictwa my­
śliwskiego „Warszawa”, od je 
go sformowania aż po dni ma 
jowego zwycięstwa. Cały szlak 
bojowy, przez przyczółek wa- 
recko-magnuszewski, przez po 
moc Warszawie, przez walki 
w okolicach Jabłonny i Legio­
nowa, po Wał Pomorski i Ko­
łobrzeg i wreszcie kampanię 
nad Berlinem — wszystko to od 
żywa plastycznie i barwnie w 
tych po żołniersku spisanych 
wspominkach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„TESTAMENT INKÓW” film produkcji 
bułgarsko-niemiecko (NRF) -włosko hiszpań- 

sko-peruwiańskiej. Scenariusz (wg powieści 
Karola Maya): G. Marischka, W. Groth, F. 
Marischka. Reżyseria: Georg Marischka. Wy­
konawcy: Jaguar — Guy Madison, Parillo — 
Rik Battaglia, Haukaropora — William Roth- 
lein, Gambusino — Francisco Rabal, Gra- 
niella — Gaula Nuni, prof. Morgenstern — 
Reinz Erhardt, asystent Fritzchen — Walter 
Giller, Don Parmesan — Chris Howland, pre­
zydent Castillo — Fernando Rey i inni.

Western zdobywa sobie coraz nowe ob­
szary. Od dawna pozazdrościli Ame­
rykanom westernowych sukcesów 

filmowcy zachodnioeuropejscy, teraz przy­
szła kolej i na kinematografie socjalistyczne. 
Myśmy mieli już swoje „Ranczo - Texas”. 
Nie bardzo to było udane, ale chociaż te­
matyka była nasza, współczesna, bieszczadz­
ka. Jugosłowianie wspólnie z Niemcami (z 
NRF) zrobili „Skarb w Srebrnym Jeziorze’’ 
wykorzystując swoje wspaniałe plenery. Film 
nie był arcydziełem gatunku, ale się podo­
bał. Teraz mamy plenery z Rodopów czy też 
innych pięknych gór bułgarskich, gdzie w 
bardzo międzynarodowej obsadzie rozgrywa 
się filmowa wersja kolejnej książki Karola 
Maya.

Książki tego ubóstwianego przez chłop­
ców w wieku młodzieżowym pisarza mają

W następnym tygodniu (11—17 
bm.) polecamy przede wszystkim 
ciekawe spektakle Teatru Tele­
wizji: poniedziałek (11. XII. br.) 
Teatr wystawi słynna sztukę I. 
Turgieniewa „Miesiąc na wsi” w 
wykonaniu m. in. Niny Andrycz 
i Edmunda Fettinga oraz w pią­
tek (15. XII.) wg J. Conrada sztu 
kę pt. „Korsarz”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie 
ci kino „Ptyś”. 17.15 — „Na zdro
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Piękno zakuta uf matat

...i tak z wolna, w rękach Henryka Piotrowskie­
go (zdjęcie po lewej), powstaje żyrandol, któ­

ry świeci, ale przede wszystkim zdobi.

ZDJĘCIA: 
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

Miedziany pasek posrebrzany jest pięknym 
akcentem na sukience.

ostatnio wzięcie u filmowców. Warto więc 
zwrócić uwagę na znamienną sprawę. Oto 
książki Maya wydają się pozornie gotowy­
mi niemal scenariuszami westernów. Ileż 
tam dynamicznej akcji, ile konfliktów, ile 
bohaterskich postaci. Przetworzone na ekran 
okazują się jakieś puste, mają tylko akcję, 
ale postaci są tam papierowe, dialogi nie­
zmiernie banalne, psychologia małego Ka-

FILMFILM,

Indianie 
z Rodopów

Indianie 
z Rodopów

zia. Tak też jest w „Testamencie Inków”, 
który reprezentuje średni standard twórczo­
ści Maya obnażany tu bez litości przez fil­
mowców, zresztą zapewne wbrew ich woli. 
W Peru żyje ostatnie już plemię starożytnych 
Inków, którzy w przechowywanym troskliwie 
strzępie pisma węzłowego ukrywają tajem­
nicę rzekomych wielkich skarbów. Mają one 
im pomóc w pokonaniu białych najeźdźców,

którzy akurat zabili im ostatniego króla. Ale 
pozostał syn, który go pomści i przepędzi 
białych. Oczywiście mamy bandytę (zabójcę 
króla), który chce Indianom wydrzeć tajem­
nicę, mamy szlachetnego prezydenta Peru, 
który pragnie tylko pokoju z Indianami i wy­
syła w tym celu swojego wysłannika („wład­
cę jaguarów"), mamy białą dziewczynę za­
kochaną w synu króla Indian. Jest więc 
komplet, równie urozmaicony co nieprawdzi­
wy, jest kilka przeplatających się wątków 
fabularnych, które chwilami nie pozwalają 
się zorientować, o co chodzi, ale za to 
ułatwiają budowę postaci; ukazują się one 
zawsze tylko na chwilę, trudniej przeto do­
strzec z jak marnego budulca powstały.

Nie chcialbym nikogo zniechęcać do obej­
rzenia filmu. Kto lubi takie rzeczy, temu po­
lecam cudowne widoki, świetne galopady, 
solidne bijatyki na noże, rewolwery, strzel­
by, gołe ręce i co tam jeszcze, w ogóle dużo 
ruchu i bieganiny — w sumie półtorej godzi­
ny rozrywki nie zmuszającej zupełnie do 
myślenia i nie budzącej najmniejszych obaw 
przed domową dyskusją na temat obejrzane­
go filmu. Jest to bowiem obraz bez żadnych 
ambicji poza odciągnięciem młodzieży od 
wybijania szyb na podwórkach lub innych 
wybryków dokonywanych z nudów. I ten cel 
w umiarkowanej mierze film zapewne 
osiągnie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

wie”, 17.35 — „Rozmowy o zmierz 
chu” (Jok.), 17.55 — „Eureka” — 
magazyn pop.-naukowy, 18.25 — 
„Luiza” — teksty poetyckie A. 
Bursy. 18.45 — „Klaps” — maga­
zyn aktualności filmowych. 20.05 
— „Prekursorzy i spadkobiercy” 

— program z Wrocławia, 20.30 — 
Teatr TV — „Miesiąc na wsi” wg 
I. Turgieniewa.

WTOREK: 17.45 — „Zwyczajny 
faszyzm” — film prod. radź., 12.40 
i 15.10 — Przysposobienie Rolni- 
sze — „Konserwacja i przechowy 
wanie sprzętu rolniczego”, 17 i 
17.20 — dla młodych widzów wi­
dowisko — „Magiczna pałeczka” 
i „Klub pod Smokiem”, 17.15 — 
magazyn — „Nie tylko dla pań”, 
18.10 — „Pierwsze kroki” — z cy­
klu: „7 milionów młodych”, 18.50 
„Giełda piosenki”, 20.05 — „Z do 
mu...” — program na tematy oby 
czajowev 20.35 — „Zwyczajny fa­
szyzm” — film radź.

ŚRODA: 9.05 — „Nawet najlep­
szego złamie intryga” — film z se 
rii „Święty”, 17 i 17.20 — dla dzie 
ci — „Fan Półka i Spółka” oraz 
film z serii „Bolek i Lolek na wa 
kacjach”. 17.30 — PKF, 18.50 — 
Wszechnica TV — „Źle się bawi­
cie — czyli rzecz o zabawach”, 
20.05 — „Nawet najlepszego zła­
mie intryga” — film z serii „Swię 
ty”, 20.55 — „Światowid”, 21.25 — 
„Usziko” — opera kameralna z 
W-wy, śpiewają: K. Szczepańska, 
A. Hiolski, B. Paprocki, B. Ła- 
dysz, 22.10 — Panorama literacka 
— dorobek kulturalny roku 1967.

CZWARTEK: 14.50 — dla dzie­
ci transmisja z Moskwy — „Bę­
dziemy bawić się razem”, 17 — 
dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” oraz ostatni odcinek 
polskiej serii — „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”. 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” — z 
Gdańska, 18.30 — „W pracowniach

Turystę pozna je się po czę­
stym zadzieraniu głowy. 
Najbardziej interesuje go 

to, co najtypowsze dla oblicza 
miasta — architektura. Być może, 
że na poznańskim Starym Rynku 
właśnie turysta prędzej niż my, 
tu zasiedziali, zobaczy w górze 
nie tylko bodzące się koziołki na 
Ratuszu, ale i piękny akcent, 
zdobiący szczyt domu przy rogu 
Wronieckiej i Starego Rynku. Ka­
mienica pyszni się świeżością no­
wych tynków i płaskorzeźb (wy­
konali je artyści-plastycy - Irena 
Woch i Ryszard Skupin), a na jej 
szczycie można dojrzeć 3 archi­
tektoniczne wazy, dodające jej 
szczególnego smaku. Przekazy ze 
starych rycin i dokumentacji U- 
moźliwiły Poznańskiej Pracowni 
Sztuk Plastycznych zaprojekto­
wać je na nowo. Wazy kute w 
miedzi, wykonał według tych pro­
jektów artysta-pfastyk, Henryk 
Piotrowski. Jego dziełem jest 
także kilkadziesiąt żyrandoli zdo­
biących dzisiaj sale nowych po­
mieszczeń Muzeum Archeologicz­
nego — dawnego Pałacu Górków.

Henryk Piotrowski w swojej 
puszczykowskiej pracowni two­
rzy te artystyczne prace „w dys­
cyplinie" plastycznej, której — co 
tu dużo mówić — chyba grozi wy­
marcie.

Tych, którzy z miedzi, mosią­
dzu, złota, brązu tworzą piękne 
rzeczy, wartościowe pod wzglę­
dem plastycznym, tych artystów 
policzyć można w naszym kraju 
bodajże czy nie na palcach jed­
nej ręki.

Piotrowski pracuje teraz sam, 
choć patronował w swojej pra­
cowni trzem adeptom w metalo­
plastyce artystycznej. Nie wyka­
zali jakoś cierpliwości w tym 
żmudnym rękodziele; nowych 
adeptów brak nie tylko w Po­
znaniu.

Tymczasem w wielu krajach 
prace Henryka Piotrowskiego cie­
szą się dużym uznaniem zwłasz­
cza na Zachodzie, jako, że i tam 
z tym pięknym rękodziełem nie 
jest najlepiej.

TADEUSZ H. NOWAK

Stylizowana scena polowania 
(zdjęcie poniżej) na miedzianym 
talerzu stwarza zeń bibelot praw-

Świecznik (zdjęcie powyżej), twór artysty, wpro­
wadza swoisty nastroi...

Oto jeden z żyrandoli (zdjęcie po 
lewej), kuty w mosiądzu; zdobią 
one wnętrza sal w Muzeum Ar­
cheologicznym w dawnym Pałacu 

Górków.

600 tysięcy Polaków w Brazylii
W Brazylii żyje co najmniej 600 tysięcy obywateli polskie­

go pochodzenia — jest to więc trzecie pod względem liczeb­
ności skupisko polonijne na święcie — po Stanach Zjednoczo­
nych i Francji, o bogatej, choć dotąd jeszcze niedostatecznie 
zbadanej przeszłości. I nie tylko przeszłość lecz i teraźniej­
szość w której przywiązanie do polskości i kraju ojców 
wciąż jest czynnikiem podtrzymującym wspólnotę. Jest to 
wspólnota osłabiona nieuniknionymi procesami związanymi z 
wrastaniem w środowisko młodego pokolenia, dla którego 
Jt-olska jest krajem równie egzotycznym jak dla nas Brazylia.

(Interpress)

poznańskich naukowców” — 
„Walka z prątkiem Kocha trwa”, 
20.05 — „Powiśle” — program eko 
nomiczny, 20.35 — Teatr Sensacji 
— „Kasjer X” — z Ewą Wiśniew 
ską i Henrykiem Bąkiem, 21.35 — 
„Refleksje”.

PIĄTEK: 8.20 — „Bogaczka” — 
film fab. prod. radź., 10 — trans 
misja z hali 20 MTP; 17 — dla dzie 
ci „Zręczne ręce” — z Poznania, 
17.15 — „Karawana wyrusza po 
sól” — film z serii „Wielka przy 
goda”, 17.40 — „Człowiek a zie­
mia” — program wiejski, 18.05 — 
„Kronika Tygodnia” (lok.), 18.20 
— Wszechnica TV — „Rozmowy 
o współczesności”, 18.50 — „Tele- 
plastikon”, 20.05 — „Moderniza­
cja” — program ekonom, z Ka­
towic, 20.30 — Teatr TV — wg J. 
Conrada — „Korsarz” z Łodz|, 
21.55 — „Wobec kogo sztuka ma 
obowiązki”.

SOBOTA: 10.20 — słynny film 
prod. USA w reżyserii Billy Wil­
dera „Pięć grobowców” — w ro­
lach głównych: Erich von Stro- 
heim oraz Franchot Tonę, 16.30 
— „Między nami kobietami”, 17.05 
— dla młodych widzów — „Kon 
kurs pięciu milionów”, 18.10 — 
„Gawędy o współczesności”. 18.30 
— transmisja sportowa. 19.30 — 
Monitor, 20.10 — „Almanach” — 
przegląd artystyczno-kulturalny, 
20.40 — „Piosenki A. Korzyńskie 
go”: wystąpią m. in. —Krystyna 
Konarska, Piotr Szczepanik i Cze 
sław Niemen, 21-50 — „Pięć gro­
bowców” — film (USA).

NIEDZIELA: 9.30 — z cyklu: 
„Przedmieścia Leningradu”. 10 — 
dla młodych widzów — „Sport i 
zabawa” (finał rozgrywek), 11.05 
— „Kino Filmów Amatorskich” 
(rozstrzygnięcie konkursu), 12.25

— program wiejski (lok.), 12.40 — 
„Bawcie się z nami” — rewia ama 
torskich zespołów górniczych, 
13.25 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków — „Lalka i miś”, 14.05 — „To 
warzysze niedoli” — film z serii 
„Uciekinier”. 15.05 — „Oczekiwa 
nie” — film z serii „Bonanza”, 
15.55 — „Wielka gra” — wystąpi 
Zofia Terne i Aleksander Dzwon 
kowskl, 17 — Legenda Bałtyku” 
— tv inscenizacja Opery F. No­
wowiejskiego z Wrocławia, 18 — 
„Ludzie i wolty” — z cyklu: „Lu 
dzie i zdarzenia”, 18.zo — „Z 
okien ratusza” — z cyklu: „Piór­
kiem i węglem” (z Krakowa), 
18.40 — „Spotkanie z pisarzem” — 
Władysław Machejek, 2o — pro­
gram rozrywkowy z Moskwy, 
20.45 — „Hokeiści” — film fab. 
prod. radź.



Klasyfikacja najlepszych wielkopolskich
kolarzy szosowych

p oznański Okręgowy Związek Kolarski zweryfikował kla- 
* sy sportowe 150 kolarzy, zrzeszonych w 19 klubach, z 

których cztery mają swoją siedzibę w Poznaniu, pozostałe 15 
w różnych ośrodkach Wielkopolski.

Licencję mistrzowską międzyna­
rodową ma dwóch zawodników, 
członków Lecha. Są nimi: M. Ke­
gel i Z. Czechowski; licencję mi­
strzowską krajowa przyznano na 
fok 1968 trzem kolarzom, miano­
wicie: J. Janiakowi z LZS Przy­
godzice oraz J. Mikołajewskiemu 
i J. Szopnemu z Lecha. Ponadto 
licencję drugą posiada — 39 zawód 
ników. trzecią — 18, młodzieżo­
wą I — 39 i młodzieżową II — 29 
zawodników.

Ogółem najwięcej sklasyfikowa
nych kolarzy
Warta 25.
Przygodzice —

mają: Lech - 
Stomil — 18, 
10 itd.

32. 
LZS

W celu przygotowania do Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży w 
1969 r. zarzad POZKol. w porozu­
mieniu z Wojewódzkim Ośrodkiem 
Metodyczno-Szko^eniowym w Po­
znaniu powołał Terenową Grupę 
Specjalistyczną, w której skład 
weszło 16 zawodników urodzo- 
qych w latach 1950—52. Na instruk 
tora tej grupy powołano K. Mar­
chewkę. (p)

Zasłużony kręgarz
Na kręgielni Polonii Leszno od­

była się skromna uroczystość zor­
ganizowana z okazji SO^ecia uro­
dzin najstarszego członka sekcji 
— Tomasza Zorana.

Sędziwemu jubilatowi honorowy 
kierownik sekcji kręglarskiej Po­
lonii — Bronisław Nowacki wrę-
czył pamiątkowy dyplom 
nek.

i upomi

Do sekcji kręglarskiej 
Tomasz Zoran należy od

Polonii 
przeszło

20 lat. Do 1964 roku, kiedy jubilat 
miał już 78 lat, był jeszcze czyn­
nym zawodnikiem.

Za długoletnie — godne bronie­
nie barw klubu. Zarząd KKS Po­
lonia wyróżnił Tomasza Zorana 
srebrną odznaką klubową, a w u- 
znaniu zasług Poznański Związek 
Kręglarski nadał mu złotą odzna­
kę honorową „Zasłużonego Krę- 
glarza”. (R)

Piłka ręczna

Polska-Gruzja 24:20
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn w Tbilisi, reprezentacja Pol­
ski pokonała drużynę Gruzji 24:20 
(10:10). Największe zainteresowa­
nie wzbudziło spotkanie reprezen­
tacji Jugosławii z młodzieżowym 
zespołem ZSRR. Do przerwy pro­
wadziła „siódemka” radziecka 9:3, 
jednak po zmianie stron Jugosło­
wianie przeszli do huraganowych 
ataków i ostatecznie rozstrzygnęli 
mecz na swoją korzyść 16:15.

W trzecim spotkaniu Węgrzy zre
misowali z
CSRS 17:17

młodzieżową drużyną 
(9:8).

W tabeli 
gosławia —
— 3 pkt. (o-za)

turnieju prowadzi Ju- 
4 pkt. przed Węgrami

'dalekopisem;
PIŁKARSKI PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Piłkarze AC Milan zakwalifiko­

wali się do ćwierćfinałów Pucha­
ru Zdobywców Pucharów remisu­
jąc w czwartek na swym boisku 
w rewanżowym spotkaniu ze zdo­
bywcą Pucharu Węgier, zespołem 
Vasas G^oer 1:1 (1:1).

PUCHAR EUROPY
W KOSZYKÓWCE MĘZCZYZN...

W pierwszym spotkaniu 1/8 fina­
łu Pucharu Europy klubów mi­
strzowskich w koszykówce męż­
czyzn, mistrz Finlandii, zespół 
K. T. P. Kotka przegrał z bułgar­
ską drużyną CSKA „Czerweno 
Znamię” Sofia 86:89 (41:44) a Pa- 
natkinaikos (Ateny) pokonał 
mistrza Jugosławii KK Zadar 79:70 
(38:33).

...I KOBIET
W Wiedniu rozegrano pierwszy 

mecz 1/8 finału Pucharu Europy w 
koszykówce kobiet. Mistrzowski 
zespół Austrii Union Firestone 
Wiedeń przegrał z drużyną mistrza 
Włoch A. S. Vicenza Recoaro 52:58 
(23:32),

JIM RYUN NAJLEPSZYM
sportowcem Świata

Fenomenalny średniodystanso- 
wiec amerykański Jim Ryun został 
uznany za najlepszego sportowca 
świata w 1967 r. W tradycyjnej an 
kiecie, zorganizowanej przez za- 
chodnioniemiecką Agencję Sporto­
wą ISK W ankiecie tej brały u- 
dział redakcje dzienników i czaso 
pism sportowych z 28 krajów. Wy 
typowały one następującą dziesiąt 
kę najlepszych w tym roku spor­
towców świata:

1. Jim Ryun — USA (lekka atle 
tyka) — 103 pkt., 2. Mark Spitz — 
USA (pływanie) — 50 pkt., 3. Jean 
Claude Killy — Francja (narciar­
stwo) — 29 pkt., 4. Debbie Meyer — 
USA’ (pływanie.) — 24 pkt., 
5. Kurt Bendlin — NRF 
(lekka atletyka) — 23,5 pkt., 6. Ton 
mie Smith — USA (lekka atletyka) 
— 19 pkt., 7. Ferdinand Bracke —
Belgia (kolarstwo) 16 pkt. 8.
Kees Verkerk — Holandia (łyżwiar 
stwo szybkie) — 14 pkt. 9. Jan 
Talts — ZSRR (podnoszenie cięża­
rów) — 11 pkt. 10. Roland Matthes 
— NRD (pływanie) — 9,5 pkt., Lie- 
sel Westermann — NRF (lekka atle 
tyka) — 9,5 pkt.

PORAŻKA KOSZYKARZY
AZS WARSZAWA

Koszykarze mistrza Polski AZS
Warszawa przegrali 
szy mecz o wejście 
łu Pucharu Europy, 
li się w Barcelonie 
yentud Badalona i
nom 56:87.

swój pierw- 
do świerćfina- 
Polacy spotka 
z zespołem Ju 
ulegli Hiszpa-

w

PUCHAR EUROPY 
W SIATKÓWCE 

pierwszym eliminacyjnym
spotkaniu Pucharu Europy w siat­
kówce mężczyzn, mistrz Belgii Bra 
bo Antwerpia wygrał z Blau Gelb 
Wiedeń 3:0. (t)

Pięściarze Rygi 
na kaliskim ringu
W niedzielę 10 bm. w sali spor­

towej przy ul. Łódzkiej w Kaliszu 
odbędzie się atrakcyjny mecz po 
między zespołami Rygi i Kalisza 
Barw Kalisza bronić będzie II re­
prezentacja okręgu poznańskiego.

W naszym zespole wystąpią w 
kolejności wag następujący pięścią 
rze: T. Fieske, Langner, Rembow 
Ski, Golik. Ulatowski. Matuszczak. 
Jędrzejewski. Mielcarek. We’gelt i 
M. Jankowiak. Są to zawoćnicy O- 
limpii, Sokoła, Prosny, Górnika 
Osirovii i Poloni Leszno.

Początek meczu o godz. 17. (p)

Gimnastycy Halle 
w Poznaniu

Do atrakcyjnych spotkań w gim 
nastyce dojdzie w najbliższą nie­
dzielę w Poznaniu w sali Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Odbędzie się spotkanie 
w gimnastyce sportowej mężczyzn 
Halle — Poznań. Jednocześnie na­
stąpi przegląd gimnastyki arty­
stycznej, w którym zobaczymy ze 
społy Pałacu Kultury Ogniska
Gimnastyki Artystycznej z 
nia i ośrodka z Leszna.

Początek zawodów o godz.

Bednarski
czternasty

W miejscowości Palma na

Pozna

11. (x)

Major
ce rozgrywany, jest międzynarodo 
wy turniej szachowy, w którym 
startuje również reprezentant Pol
ski — Bednarski. Zajmuje on 
miejsce na 18 uczestników. W 
rundzie Bednarski zremisował 
Hiszpanem Toranem. (t)

PINGPONGlSCI ZSRR 
POKONALI NRF

14 
9 
z

Rozegrany w Duisburgu między 
państwowy meez tenisa stołowego 
ZSRR — NRF przyniósł zwycię­
stwo reprezentacji ZSRR 5:2.

Z Wielkopolski
Wojewódzki Ośrodek Informacji 

Turystycznej w Poznaniu organizu 
je 13 bm. o godz. 19 w sali przy 
Starym Rynku 10 prelekcję z ey-

klu Poznajemy Wielkopolskę:
„Ostrzeszów — Kępno — i okoli­
ce”. Prelekcję poprowadzi Stefan 
Królikowski.

Sport giotorowy w Polsce obcho 
dzi 60-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji odbędzie się 10 bm. w sa­
li Domu Technika w Poznaniu ju
bileuszowa akademia 
skich motorowców.

17 bm. odbędzie się 
Sportowym przy ul.

wielkopol-

M KIERMASZ MEBLI PRZECENIONYCH
szczególnie foteli i krzeseł

URZĄDZA
WOJ. PRZEDSIĘB. HANDLU MEBLAMI

w HALI MT.Pnr17
WEJŚCIE OD ULICY ŚWIĘCICKIEGO 

W DNIACH OD 11—16 GRUDNIA 1967 R.
KIERMASZ CZYNNY OD 10—16.

K9646

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« W RONKI » WE WRONKACH, 
ul. Świerczewskiego 50, telefon 241—244

POSIADAJĄ

PAROWÓZ 
normalnotorowy
dukcji 1958, po przeprowadzanej obecnie 
naprawie rewizyjnej przez ZNTK. 

Bliższych informacji odnośnie sprzedaży oraz 
ceny udziela Dział Gł. Mechanika Zakładu — 
codziennie w godz. od 7—15 oraz w soboty 
od godz. 7—13. K9174

FLA^ELE
KRETOH
DEKORACKJHE
KOCE 8MEUIME

produkcji
ZAKŁADÓW IM. OBROŃCÓW POKOJU 

„U N I O N T E X” w ŁODZI
POLECAJĄ

SKLEPI PSS
we WRZEŚNI, nr 20 i 43 

ul. Sienkiewicza
w GNIEŹNIE:

ul. Warszawska 4
ul. Chrobrego 8

Nie pomijaj swego szczęścia 
i okazji w „KOZIOŁKACH” 

WYSOKA WYGRANA 
lub SAMOCHÓD marki

DO SPRZEDAŻY 

SPALINOWY 
typu Ls-40. rok pro-

K9637

Komunikaty
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ W KOŚCIANIE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 

zawiadamia wszystkich odbiorców gazu miejskiego 
w Kościanie, że od wtorku, dnia 12 grudnia 19G7 roku, 
godzin rannych, tutejsza gazownia przejdzie na wy­
łączną produkcję mieszanki gazowej propan-butan- 
powietrze o cieple spalania ca 6000 kcal/m*.

W związku z powyższym oraz z uwagi na bezpie­
czeństwo zwraca się ńwagę PT odbiorców gazu na 
niepozostawianie bez nadzoru czynnych urządzeń 
odbiorczych gazu.

Wszelkie stwierdzone zaburzenia lub nieszczelności 
w instalacji gazowej, kuchenkach gazowych i innych 
urządzeniach odbiorczych gazu — należy natychmiast 
zgłaszać tut. Przedsiębiorstwu w celu usunięcia 
zaistniałych nieprawidłowości.

Ponadto zawiadamia się, że dla prawidłowego spa­
lania gazu zajdzie konieczność uregulowania niektó­
rych kuchenek gazowych. Czynność tę wykonywać 
będzie na zlecenie tut. Przedsiębiorstwo.

Ze względu na wysokie ciepło spalania gazu, ka­
tegorycznie nie należy używać gazowych pieców ką­
pielowych w celu zabezpieczenia ich przed zniszcze­
niem. W9762

Pracownicy poszukiwani

W9757

Praca

Spółdzielnia Pracy Krawców im. „1 Maja” w Ostro­
wie Wlkp., PI. 23 Stycznia 4 — zatrudni

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO w branży odzie­
żowej. Wymagane wykształcenie wyższe plus 4 
lata praktyki, względnie wykształcenie średnie 
techniczne + 8 lat praktyki — w tym przynaj­
mniej 4 lata na stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie od 3000,— do 3.500,— zł + premia 
zgodnie z przepisami CZSP. W9739

w Ośrodku 
Chwiałkow-

skiego 34 spotkanie pływackie in­
walidów — drużyn Poznania i Byd 
goszczy.

Mistrzostwo w piłce siatkowej 
szkół podstawowych powiatu sza­
motulskiego w kategorii dziew­
cząt zdobyła szkoła nr 1 z Szamo
tul, a w kategorii chłopców 
ła nr 3, również z Szamotuł.

Fomuni’ratg

szko

Zebrania sekcji piłki nożnej KS
Energetyk odbędą s ię 11 bm. o 
godz. 17 dla młodzieży i o godz. 19 
dla seniorów w świetlicy przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Piłkarze Surmy wznowili trenin 
gi. Odbywają się one we wtorki 
i czwartki od godz. 17 do 19 dla ze 
społów młodzieżowych a od godz. 
19 do 21 zespołów starszych w sali 
szkoły przy ul. Ostrobramskiej.

Mgr inż. ogrodnik z kil­
kuletnią praktyką na sta 
nowisku kierowniczym u- 
dziela porad względnie oo 
prowadzi ogrodnictwo. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12030g.

NauKa

Profesorowie, udzielają 
lekcji ucznioip klasy VIII 
1 XI. Grunwaldzka 22a 
m 2. 10636g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Kupno

Piec cukierniczy gazowy, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12127g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze 
pańska. Czerw. Armii 6 
(dawniej 70). l0553g

P.P.H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 
zatrudni SPRZEDAWCĘ do sklepu mięsnego — wy­
kształcenie Zasadnicza Szkoła Handlowa lub pod­
stawowe + praktyka w branży mięsnej.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 19. K9566

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 10893g

Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.

10758?

!!■! IIIWI■III■■.......... min 1 l»T

Dnia 8 grudnia 1967 r. zmarła

Jadwiga Koenig
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12. 11982g

z domu KOZAL
W Zmarłej straciliśmy sumienną, oddaną pra­

cownicę i serdeczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GEĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają

PRACOWNICY KSIĘGOWO-FINANSOWI HCP
12927?

Wózki dziecięce dla la­
lek, sanki, podarki gwiazd 
kowe, poleca Lesiński —
Żydowska 33. 11414?

Wypożyczam porcelanę na 
krycia stołowe, na zaba­
wy, uroczystości.’Poznań
Żydowska 33. 11415g

Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 64, śp. ,

WITOLD KULIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

11 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

12920?

WNUKI

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
12939?

K9759

Florian Danielewski

12°09w?

mój 
teść 
jek,

Września, ul. Staszica 3 
Wronki, Sopot, Gdańsk

Dnia 6 grudnia 1967 r. zakończył nagle swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św.,

Wrześni.
Msza św. 

br. o godz.

ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
i dziadek, drogi zięć, brat, szwagier i wu- 
przeżywszy lat 61, śp.

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Montażowego w Poznaniu.

RODZINA
■ 12911?

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Ostrobramska 17

za duszę śp. Zmarłego — 10 grudnia 
10.00 w Kościele Farnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

W dniu 8 grudnia 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 72, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

t
Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł nagle nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 62

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Józef Rogoziński 
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 grud­
nia br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej we

12912?

12890?12917?
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Dnia 7 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza najukochańsza matka, babcia, teścio­
wa i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

Zofia Masłowska
I voto Stankowska 
z domu PIASECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Dnia 6 grudnia 1967 r. zmarł nagle, śp, 

Edward Post>iesza’ski 
mistrz rzemiosła rzeźn.-wędlin.

Zmarły poniósł duże zasługi dla dobra i roz­
woju rzemiosła, był przykładnym mistrzem 
wychowawcą i nauczycielem młodzieży oraz 
przez szereg lat pełnił funkcję Przewodni­
czącego Komisji Egzaminacyjnej dla rzemio­
sła rzeźnicko-wędliniarskiego przy Izbie 

Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

Cześć Jego pamięci!
CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH W POZNANIU

K9752.

RODZINA
Poznań, ul. Bema 3d m. 3

12924g

Franciszka Matuszak
z domu DERA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
11.55 na cmentarzu na Junikowie.

, Strapieni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE,

WNUKI
Poznań, Małeckiego 4

W dniu 6 grudnia 1967 r. zmarł

Bolesław Kański
b. długoletni przewodniczący Rady Zakładowej 

naszej organizacji związkowej, 
pracownik sumienny i uczciwy, wykazujący 
zawsze prawdziwą troskę o sprawy załogi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 12. 67 r. o godz.
9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Marceli Kiesling
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE 
z WNUKAMI i RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 2/9.

Dnia 7 grudnia 1967 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, nasza najdroższa, ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 77,1 śp.

ZoSia HędzeBek
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi 

w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 12.45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE z ŻONAMI

W dniu 6 grudnia 1967 r. zmarł

Leon Kachel 
były emerytowany długoletni zasłużony 

pracownik naszej Fabryki. 
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZAŁOGA DYREKCJA
SAMORZĄD ROBOTNICZY

Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 
„POWOGAZ” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. XIL 1967 r. 
na cmentarzu w Lusowie.

K9721

Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Skotarczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Poznań, Wrocław, Piła

Dnia 8 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
szę, opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha­
na żona, mamusia, jedyna córka, siostra, syno­
wa, bratowa i szwagierka, przeżywszy lat 39, śp.

Jadwiga Koenig
z domu KOZAL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, SYN 

i SYNOWA

IS
12900g

Dnia 6 grudnia 1967 r. zmarł nagle, przeżywszy 
50 lat, £

kol. Stanisław Zabski
długoletni prezes Powiatowego Komitetu 
ZSL w Trzciance, były zastępca przewod­
niczącego Powiatowej Rady Narodowej 
w Trzciance, uczestnik walk na frontach 
II wojny światowej, odznaczony szere­
giem wysokich odznaczeń państwowych 

i wojskowych.
W •Zmarłym utraciliśmy ofiarnego działacza 

i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM PK ZSL w TRZCIANCE 
PREZYDIUM WK ZSL W POZNANIU 

W976*
iBJBMBMaBwrgami mi
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Grudzień 
9

Sobota

Wiesława

Słońce: 7.50—15.39 Zgierzynka - wieś ludzi ambitnych
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 19 „Ma­
zepa”; OPERA — g. 19 wieczór 
baletowy: „Tempus Jazz 67”, „Ada 
gio na smyczki i organy”. „Ogni­
sty ptak” (premiera); OPERETKA 
— g. 19 „Gasparone”: MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Teatr Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Cyrano de Berge- 

rac”; KONIN: „Świętoszek”; 
WRONKI: „Kłopoty czarodzieja”; 
GNIEZNO: „Cudzoziemszczyzna”: 
PTASZKOWO: „Kosmogonia”;

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: — nieczyn 
ne; Noteć: „Jak zdobyto dziki za­
chód”; CZARNKÓW: „Ostatni za­
chód słońca”; GNIEZNO Lech: 
„Rodan — ptak śmierci”: Polonia: 
„Paryż — Warszawa hez wizy”; 
GOSTYŃ: „Ścigani przez śmierć”; 
JAROCIN: „Niezłomny Wiking”: 
KALISZ Kosmos: „Pociąg pod 
specjalnym nadzorem” i „Iwono 
gola”; Oaza: „Galia”; Stylowe: 
„Anioł zagłady”; KEPNo: „We­
sterplatte”; KŁODAWA: „Morder 
ca zostawia ślad” i „Zwariowana 
noc”; KOŁO: „Wojna i pokój” (I 
i II s.); KONIN Górnik: „Galia” i 
„Tomcio Paluch”; KOŚCIAN: „Sa 
mi swoi”; KROTOSZYN: „Działa 
Navarony”; LESZNO: „Stajnia na 
Salvatorze”; MIĘDZYCHÓD: „Po­
garda” i „200 mil do domu”; NO­
WY TOMYŚL: „Żołnierki” i „Wy­
spa tajemnicza”; OBORNIKI: 
„Pan do towarzystwa”; OSTRÓW 
Roma: „Kat”; Słońce: „Działa Na 
yarony”; OSTRZESZÓW: „Ty­
grys lubi świeże mięso”; PIŁĄ 
Ikar: „Milioner bez grosza” i 
„Darling”; Iskra: „Kopciuszek w 
potrzasku”: Koral: „Testament In 
ków”; PLESZEW „Bicz boży” i 
„Bariera”; RAWICZ: „Ściana cza 
równic”; SŁUPCA: „Cierpkie gło­
gi” i „Kochajmy Syrenki”; 
ŚREM Klubowe: „Odwet kapitan- 
Lesza”; Słonko: „Burza nad 
Azją” i „Wczoraj, dziś, jutro”; 
ŚRODA- „Niebo nad głową”; 
SZAMOTUŁY: „Westerplatte”:
TRZCIANKA: „Tygrys lubi świe­
że mięso”; TUREK Jutrzenka: 
„Stajnia na Salwatorze”; Tur: 
„Faraon”; WĄGROWIEC: „Kon­
trybucja”; WOLSZTYN: „Chudy i 
inni” i „Książę i żebrak”; wEZE- 
SNTA: „Fanfan Tulipan” i „Plu­
ton 317”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

Paryż — rzeźby klasyczne w Pa­
łacu Luksemburskim”.

KONCERTY

Aula U^M — g. 19.30 Uroczysty 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu z okazji XX-lecia PFP; 
dyrygent — Stefan Stuligrosz.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rvnek — Ód wach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvnek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuk) Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9-15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 12—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek

Przemvsława' — g 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WYSTAWY

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

WOIT (St. Rynek 10) - „Obiek 
tywem wzdłuż wybrzeża Morzb 
Czarnego i Kaukazu” - fotogra 
my F. Sikorskiego — g. 9—13 (do 
9. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodn> 
27) — ..Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Małe 
fauna” — g. 10—19

SARP (St Rvnek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta" - 
g. 10—15 (do 16. XII.).

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poll 
tycznych — g 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Klub „Od nowa” — prace Ta­
deusza Waltera — g. 18—22 (do 
10 bm.); Galeria „Od nowa” — 
malarstwo St Fijałkowskiego — 
g 17—22 (do 22 bm.).

Pałac Kultury (Hall Złoty) — 
..Wystawa Pracowni Historii Sztn 
ki” — g. io—18 (do 10 bm.) i hall 
Sali Marmurowej PK: „Migawki 
z Zagłębia Konińskiego” — g. 
10—18.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Na 
muzycznej pięciolinii; 8.49 Polskie 
tańce ludowe; 9 Dla kl. III i IV; 
9.20 Konc. rozrywk. z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR; 10 „Żółty 
krzyż” pow.; 10.20 Popularne sui­
ty kompozytorów franc.; 11 Dla 
kl. VI „Pięć księżyców” słuch.; 
11.30 Gra Kapela E. Donarskiego; 
12.10 Mel. rozrywk.; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III i IV. 
„Kichuś majstra Lepigliny”; 13.20 
Konc. rozrywk.; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Muzyka polska; 
15.15 Muz. rozrywk.; i5.40 Kultura 
pilnie poszukiwana; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 Konc. roz­
rywkowy; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 Wędrów- 

•y gierzynka — to nieduża 
wioska‘w pobliżu Lwów­

ka w powiecie nowotomyskim. 
Gleby tu raczej słabe, nie po­
zwalające na rozwinięcie in­
tensywnych, wysoko opłacal­
nych upraw. Stąd też — 
pbok rolnictwa — podsta­
wą utrzymania wielu miesz­
kańców jest rzemiosło. 
Szczególnie popularne są 
tutaj zawody budowlane: 
murarski, ciesielski, stolarski, 
betoniarski. Wieś indywidua! 
na z jej 96 gospodarstwami, 
żyje tu w swoistej symbiozie 
z tutejszym PGR, podejmując 
wspólnie z jego załogą różne 
inicjatywy społeczno-gospodar 
cze.

Wspólnym dziełem 36 miesz­
kańców Zgierzynki było np. 
zbudowanie w czynie społecz­
nym 2-kilometrowego odcinka 
utwardzonej drogi, łączącej 
wieś z głównym traktem, war­
tości 300 tys. zł. Wystarczy po 
równać tę sumę z niewielką 
liczbą mieszkańców wioski, 
aby zrozumieć ogrom społecz­
nego trudu.

A przecież nie jest to jedyne 
dzieło Zgierzynki. Równocześ

W Kruszewskim szpitalu
17 ruszewo leży 12 kilome-
** trów od Czarnkowa. 

Już z dala widać strzelistą 
wieżyczkę pałacyku położone­
go w pięknym parku. To właś­
nie tu przed 10 laty zlokalizo­
wano rejonowy szpital przeciw 
gruźliczy. Ta mała wydawało­
by się placówka zdrowia porno 
gła 2000 osób w odzyskaniu 
zdrowia.

Zaglądamy do wnętrza. W du 
żej sali urządzono klubo-ka- 
wiarnię, znajdujemy wszystko 
to, co może wypełnić wolne go 
dżiny chorego. Jest więc tele­
wizja, radio, gazety. Bogato wy 
posażona biblioteka, z której 
chorzy chętnie korzystają. Gru 
pa mężczyzn gra w szachy.

Jak nas poinformowała le­
karka Włodzimiera Wieczorek, 
rejon szpitala obejmuje powia 
ty: Czarnków, Piła, Trzcianka, 
Szamotuły, Oborniki, Między­
chód. Odbywa się tutaj pierw­
szy etap leczenia. Trafiają tu 
głównie chorzy ze świeżo odkry 
tymi zmianami, choć nie brak 

Na zdjęcifi: Rejonowy Szpital Ftizjatryczny w Kruszewie 
(powiat czarnkowski).

Fot. — K. Przychodzkl

ki muzyczne po kraju; 20.31 „Pro­
gram z dywanikiem”; 22.01 wirtu­
ozi saksofonu i trąbki; 22.30 Z na­
grań zespołu wokalnego „Parti­
ta”; 22.40 Recital fortep.; 23.15 Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
23.35 Muz. tan.; 0.10 Program z 
Rozgłośni w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55. 20. 23. 24, L 2 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Gra Zespół B. 
Hardego; 8.10 „Jesień życia”; 8.15 
Kurs wyższy j. rosyjskiego; 8.35 
„Ludzie wśród których żyjemy”; 
9 Konc. muz. czeskiej; 9.50 „Dzior 
dzie Dziordziewic” opow.; 10.05 
„3X15” Ork. i zesp. rozrywk.; 
10.50 „Najjaśniej świeci Jupiter” 
fragm. 5 (ostatni); 11.10 Felieton 
M. Kofty; 11.20 Konc. chopinow­
ski; 12.25 Mel. filmowe; 12.50 Mówi 
Technika „Cacus Juliusa Roberta 
Mayera”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Konc. rozrywk.; 13.50 
„Sprawy niezwykłe i przykre”; 
14 Konc. rozrywk.; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy Cykl: „Zanim na­
dejdzie era biologii” — Geny a 
ewolucja; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 L. van Beethoven — Uwer 
tura Leonora III; 15.15 Piosenki 
żołnierskie; 15.30 Dla dzieci 
„Echo” słuch.; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa: 17.25 Aktualn. eko­
nomiczne; 17 30 Grająca szafa; 
18.15 Montaż dokumentalny; 18.28 
Muz. chóralna; 18.45 Mel. rozryw­
kowe; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma 
tysiakowie”; 20 Recital tygodnia

nie trwały bowiem prace przy 
budowie Domu Strażaka. O- 
biekt ten służyć będzie w jed­
nej części jako remiza sprzę­
tu ogniowego, w drugiej zaś 
jako świetlica wiejska. Inwe­
stycja wartości ponad 200 tys. 
zł jest już obecnie na ukończę 
niu. Miejscowa ludność nie 
szczędziła sił przy kopaniu fun 
damentów, zwózce materia­
łów, robieniu pustaków i 
świadczeniu innych form po­
mocy w pracach budowlanych. 
Podstawowe roboty są już w 
zasadzie ukończone. Pora obec 
nie na urządzenie wnętrza — 
tynkowanie, stolarkę, zakłada­
nie podłóg. Tu już nie wystar 
cza niefachowa robocizna. Dla 
tego Zgierzynka oczekuje teraz 
pomocy od swoich majstrów 
dochodzących na rozmaite bu­
dowy. Wieś liczy na to, że znaj 
dą oni nieco czasu, choćby w 
niedzielę i święta, aby przy 
ich pomocy doprowadzić współ 
ne dzieło do szczęśliwego koń­
ca.

Zgierzynka otrzyma wkrót­
ce jeszcze jedną, niezwykle 
potrzebną inwestycję. Będzie 
nią estetyczny pawilon skle­

również ze stanami przewlekły 
mi- Optymistyczny jest fakt, że 
większość chorych, to miesz­
kańcy wsi, których jak wiado­
mo niełatwo jest namówić na 
długotrwałe leczenie.

W dyżurce pielęgniarek — 
trochę pustawo. Trudno się 
dziwić, na 6 etatów pielęgnia­
rek obsadzonych jest tylko 4. 
Po prostu nie ma kandydatek. 
Sytuacja jeszcze się pogorszy 
od 1 stycznia, gdy jedna z dy­
plomowanych pielęgniarek 
przejdzie na emeryturę. Mimo 
usilnych starań kierownictwa 
nie ma nadziei, iż w najbliż­
szym czasie stan ten ulegnie 
zmianie. A przecież na pielęg­
niarki czekają bardzo ładne po 
koję w nowym pawilonie mie 
szkalnym. Niestety, wszystkie 
kandydatki rezygnują, gdyż u- 
ważają, że jest to odludzie. 
Również jest wolny etat jed­
nego lekarza. Małżeństwo le­
karskie państwa Wieczorków 
czeka od kilku lat na pomoc.

Jest jeszcze jedna sprawa 
rzucająca się w 
oczy każdemu, 
który odwiedzi 
szpital. Po pro­
stu dachy prze­
ciekają i na su 
fitach tworzą 
się olbrzymie 
plamy. Pienią­
dze na ten cel 
są, niestety nie 
można znaleźć 
wykonawców. 
Tak samo stud­
nia nie może do 
czekać się po­
głębienia. Stąd 
występujące o- 
kresowo braki 
wody. Warto by 
o tych spra­
wach pomyśla­
ły władze po­
wiatowe i u- 
dzieliły pomo­
cy. Kruszewo 
na nią czeka!

(jk)

— Wacław Niemczyk — skrzypce; 
20.30 Muz. tan.; 21.40 Mel. tan.; 
22 Radiokabaret; 23 Konc. muzyki 
skandynawskiej; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 7 dni w 900 sekund; 
19. „Brel 67”; 19.25 „Nasza Pani 
Radosna”; 19.35 Mel. i piosenki 
dużego ekranu; 19.55 Sam na sam 
z odyńcem — gawęda; 20.05 „Wa 
gabunda”; 20.35 Nagraj i zaśpie­
waj; 20.50 Fonorama; 21.50 Opera 
— G. Bizeta „Poławiacze Pereł”; 
22.07 Śpiewa Zespół Wokalny „The 
Platters”; 22.15 Z podróży po świe 
cie T. Baruckiego; 22.30 Powraca­
jąca melodyjka „C’est si bon”; 
22.55 Poezja Polskiego Renesansu 
— Mikołaj Sęp Szarzyński; 23 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Snooks Eaglin (USA).

NIEDZIELA: PROGRAM I: FA­
LA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 J. Fr. Haendel: Concer- 
to grosso C-dur „Alexanderfest”; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; io Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Nocą jest ciem­
no ; 10.20 Sniewa „Śląsk”; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Czy znasz 
mapę świata”; 12.10 Muzyka; 12.20 
Jarmark cudów; 13.20 Straussow- 
skie melodie: 13.45 „Rozgłośnia har 
cerska”; 14.30 „w Jezioranach”; 
15 „Popołudnie przy muzyce; 15.30

powy GS, który zastąpi nie­
bawem ciasne pomieszczenia 
handlowe, wynajmowane do­
tąd w prywatnym domu.

Duszą wszystkich tych po­
czynań jest sołtys Edward Go­
lisz, sprawujący tę funkcję nie 
przerwanie od 22 lat. Pierw­
szym mandatem przedstawi­
ciela wioskowej władzy obda­
rzono go tuż po zakończeniu 
działań wojennych. I chociaż 
podeszły wiek i praca na roli 
nadszarpnęły już jego siły, to 
przecież nie brak mu werwy, 
pomysłowości i popartej włas­
nym przykładem inicjatywy. 
Docenia to w pełni wioskowa 
społeczność obdarzając go 
przez tak długi czas swoim za­
ufaniem- (fb)

POZNAŃSKA

Zmiany technologii i dokumentacji 
opóźniają budowę szkól

W październiku br. opublikowaliśmy artykuł pt. „Zagro 
żonę budow-y szkolne”. W tych dniach otrzymaliś­

my wyjaśnienie w tej sprawie z Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa.

▲ Pracownicy działu warszta­
towego „Stomila” wyproduko­
wali aparat do krążenia poza- 
ustrojowego Krwi tzw. płuco-ser­
ce, który przekazali I Klinice Chi­
rurgicznej AM w Poznaniu.

▲ Popularna „Zgaduj-Zgadu­
la” Rokity i Przybylskiego zawi­
ta w przyszły wtorek do Pozna­
nia. Tematem głównego konkur­
su będą pytania dotyczące dzia­
łalności Spółdzielni Turystycznej 
„Gromada”. W programie wystą­
pią znani artyści estradowi: Sła­
wa Przybylska, Irena Santor, Da­
nuta Rinn, Bogdan Czyżewski, 
Krzysztof Cwynar oraz parodysta 
i imitator Bolesław Gromnicki. Z 
zagranicznych zespołów: Die 
Bahos z berlińskiego Friedrich- 
stadt Palast i praski zespół ta- 
neczno-akroba tyczny.

▲ Poznański Pałac Kultury 
przygotowuje się do imprez no­
worocznych. Przyjmie on 18 ty­
sięcy dzieci podczas zabaw 
gwiazdkowych. Widowisko, zmon­
towane w oparciu o bajki rosyj­
skie i radzieckie, otrzymało tytuł 
„Bajeczny samowar”. Dzieci bę­
dą poza tym mogły bawić się w 
8 salach. Zabawy rozpoczną się 
już 27 grudnia i potrwają do 14 
stycznia przyszłego roku.

▲ Powołano w Poznaniu 30- 
osobowy komitet Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej, który odbę­
dzie się w przyszłym roku — w 25 
rocznicę powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Przeglądy po­
wiatowe i rejonowe potrwają od 
15 marca do 15 kwietnia 1968 r. 
W maju przewidziane są trzy 
przeglądy wojewódzkie w Pile, 
Ostrowie i Poznaniu. Reprezenta­
cja wojewódzka pojedzie na fi­
nałową imprezę do Kołobrzegu.

▲ 160 tysięcy ton granitu z 
Morowa (kamieniołom jest wła­
snością miasta) przeznaczono od 
1962 roku na budowę • poznań­
skich ulic i torowisk tramwajo­
wych. (emp)

Odrestaurowano 
pałac Załuskich

W Iwoniczu Zdroju, jednym 
z najstarszych uzdrowisk Pol­
ski, przekazano do użytku pię­
kny, zabytkowy, drewniany pa 
łac Załuskich wybudowany w 
1837 roku, a ostatnio odrestau­
rowany.

W obiekcie tym — położo­
nym w samym centrum Iwoni 
cza — mieścić się będzie sie­
dziba dyrekcji uzdrowiska.

W Iwoniczu trwa obecnie re 
mont kapitalny łazienek — 
„Jedność Robotnicza”. (PAP)

Konc. z nagrań Ork. PR i Tel. w 
Krakowie; 16.05 Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Słucho 
wisko; 17.40 Mel. ludowe; 18.05 
Muz. rozrywk.; 18.45 „Na pastwę 
płomieni”; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20 „Siedem dni w kraju 
i na święcie”; 20.35 „Matysiako­
wie”; 21.05 Mel. w wyk. duetów 
instrumentalnych; 21.20 Radioka­
baret; 22.20 Grają znane ork. roz­
rywkowe; 22.45 Śpiewa Barbara 
Rylska; 0.10 Program nocny z Lu 
blina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Moskwa z me­
lodią i piosenka słuchaczom pol­
skim; 10 Pozn. konc. życzeń; 11 
Słuch, pt. „Pan Yowe”; 12.10 
Transm. z Filharmonii Narodo­
wej. Poranek Muzyczny PR z o- 
kazji 20-lecia Ork. Tan. i Jazzo­
wej PR; 14 „Gra Studio M2”; 14.30 
Radiowa Piosenka Miesiąca; 15 
Dla dzieci „Nad dalekim cichym 
fiordem” słuch.; 16.01 Teatr Mi­
niatur — „Zalotnicy niebiescy”; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 Fe­
lieton na tematy międzynar.; 17.15 
Gra zespół jazzowy; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”: 19 
Konc. Ork. Włoskiego Radia i 
Tel. z udziałem solistów; 19.30 
Dwa słuch. ..Zabójstwo w galerii”., 
i „Panajotis”; 20.10 Gra ork. A; 
Kostełanetza; 21.22 Muz. taneczną; 
2? Ogólnopol. i Pozn. wiadotn. 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.39 Mel. na dobra­
noc.

PZB informuje, że w Pozna­
niu wszystkie planowane na 
ten rok obiekty szkolne przeka 
zano do użytku. Zgadza się. W 
naszym artykule pisaliśmy, że 
budowa szkół w naszym mie­
ście przebiegała w tym roku 
bez większych zakłóceń- Nato­
miast w publikacji chodziło 
przede wszystkim o nietermi­
nowe rozpoczynanie bu­
dowy szkół oraz opóźnienia na 
powstających budynkach szkol 
nych w województwie poznań 
skim. PZB potwierdza, że mi­
mo zaplanowania nie przystą­
piono w Wielkopolsce do bu­
dowy pięciu szkół podstawo­
wych oraz jednego internatu. 
Dodatkowo jednak, jak infor­
muje PZB, wykonano dwie 
szkoły podstawowe w Dobrze- 
cu i Mikorzynle (każda po 5 
izb). Trzecia, również poza pla 
nem, gotowa ma być do końca 
grudnia far. w Sę^dzimirowicach.

PZB, jako przyczyny tegoro 
cznych kłopotów z budową 
szkół w województwie poznań , 
skim podaje m. in. stwierdze­
nie odmiennych warunków 
gruntowo-wodnych od projek­
towanych, konieczność przepro 
jektowania części budynków z 
technologii tradycyjnej na pre 
fabrykacyjną oraz braki w do 
kumentacjach technicznych.

Argumenty te nie są zbyt 
przekonywające. Przede wszy­
stkim dlatego, że budowa ma­
łych, 5-izbowych szkół opiera 
się przecież na projektach pow 
tarzalnych. Ponadto plany bu­
dowy szkół ustala sie często na 
kilka lat naprzód. Zatem jeśli 
powstała konieczność przepro 
jektowań, lub wprowadzenia 
zmian w dokumentacji można 
to było uczynić wcześniej, a 
nie dopiero w roku, w którym 
ma się zacząć budowa.

Seminaria ZMS 
w Poznaniu

Związek Młodzieży SocjaliF 
tycznej ostatnio wyraźnie oży 
wia swoją działalność w środo 
wiskach szkolnych. 10 i 11 bm 
Wydział Młodzieży Szkolnej 
ZW ZMS organizuje semina­
rium dla przewodniczących za 
rządów szkolnych w techni­
kach. Będzie to już trzecie te 

| go rodzaju spotkanie aktywu 
szkół średnich.

Podczas spotkania 11 bm. kie 
rownictwa ZW ZMS i Kura­
torium OSP w Poznaniu zosta 
nie podpisany dokument regu­
lujący sprawy opiekunów szkol 
nych organizacji.

Dzisiaj i jutro odbędzie się w 
kinie „Przyjaźń” przy ul. Ra­
tajczaka 37 seminarium akty 
wu filmowego ZMS na temat 
„Zmistyfikowany obraz młode­
go pokolenia w filmie pol­
skim”. W programie: spotka­
nie z socjologiem doo. dr Mu­
szyńskim, prelekcja filmów 
„Salto” i „Ostatni dzień lata” 
w reż. Konwickiego oraz spot 
kanie z redaktorem naczelnym 
tygodnika „Film”, krytykiem 
filmowym B. Michałkiem.

1 (emp)

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Kalejdoskop Posejdona — maga­
zyn; 19 Ali stars, czyli same gwia­
zdy; 19.25 „Nasza Pani Radosna”; 
19.35 Cygańska dola, cygańska mu 
zyka; 19.55 Muzyka z Tijuana i z 
Opola 20.10 Na estradzie Damian 
Damięcki; 20.30 R. Waschko i jego 
płyty — kwartet Charles’a Lloyda 
w Kalifornii; 21 „w oparach ab­
surdu”; 21.15 Mój magnetofon; 
21.35 Gra Trio Oscara Petersona; 
21.50 Opera — G. Bizeta „Poławia­
cze pereł”; 22.07 Śpiewa — Zesp. 
Wokalny „The Platters”; 22.15 
UU-KF — magazyn; 22.55 Poezja 
polskiego renesansu/— S. Klono- 
wicz 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Spie 
wa zespół „The Beatles”.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.35—10.50 — „Zły po­
niedziałek” — fab. film CSRS; 
11.25 — Program szkolny — Geo­
grafia kl. V: „Depresje w Euro­
pie”; 11.55—12.25 — Zoologia kl. 
VII: „Znaczenie gospodarcze owa 
dów”; 13.30—14 — Program i cyk­
lu: „Zastosowanie metod matema 
tycznych w gospodarce”; 15.40 — 
TV Kurs Rolniczy: „Pytania i od 
powiedzi”; 16.15 — „Saneczkowa­
nie” z cyklu: „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci”: 16.30 — 
„Młodzi o sobie”: 16.50 — Wiado­
mości; 17 — Dla młodych Wi­
dzów: „Dla każdego coś milegó”; 
18 — Spotkania z przyroda” 18.25 
— Tele-Echo; .19 — Film krótko-

Fakt jednak pozostanie fak­
tem, że w województwie poz­
nańskim nie będzie w tym ro­
ku gotowych kilka szkół. Z tej 
też przyczyny tegoroczne na­
kłady przeznaczone na te inwe 
stycje nie zostaną w pełni wy­
korzystane. A to wielka szko 
da, zważywszy, że w Wielko­
polsce, zwłaszcza w wielu 
wsiach nauka odbywa się je­
szcze w budynkach nieprzy­
stosowanych do tego celu. Spo 
ro dzieci uczy się bowiem w 
ciasnych pomieszczeniach, u- 
niemożliwiających unowocześ­
nianie metod nauczania. Z 
uwagi właśnie na taką sytua­
cję przesuwanie zaplanowa­
nych inwestycji na rok następ 
ny, czy nawet dalsze lata 
przyjmowane — jest przez za 
interesowanych dzieci i rodzi­
ców z dużym rozgoryczeniem.

Oby więc rok 1968 przyniósł 
poprawę w zakresie budowy 
szkół w Wielkopolsce. (a)

Wypadki 
tygodnia

W Brzeźnie (pow. Konin) Sta­
nisław C. wpadł pod przyczepę 
samochodu ciężarowego i poniósł 
śmierć na miejscu. MO ustaliła, 
że przyczyna wypadku było pi­
jaństwo przechodnia.

*
Na trasie Grodzisk—Lusówko 

(pow. Nowy Tomyśl) motocyk­
lista Zdzisław P. uderzył w przy 
drożne drzewo i doznał ciężkich 
obrażeń, w drodze do szpitala na 
stąpił zgon.

W Marantowie (pow. Konin) pod. 
autobus marki „San” wpadł Ka­
zimierz J. Poniósł on śmierć na 
miejscu. Według ustaleń milicji 
przyczyną wypadku było nie­
ostrożne przechodzenie przez jezd 
nie.

*
W Wolsztynie ciągnik prowa­

dzony przez Franciszka H. naje­
chał pchającego ręczny wózek 
(nieoświetlony) Pawła S. Ten 
ostatni poniósł śmierć.

*
W pobliżu miejscowości Jastrzę­

biec (pow. Nowy Tomyśl) samo­
chód ciężarowy, którym kierował 
Józef R. potrącił rowerzystę Ma 
riana S. Zmarł on po przewiezie­
niu do szpitala. Przyczyną wypad 
ku było — jak wykazały docho­
dzenia — niewskazanie przez ro­
werzystę zmiana kierunku jazdy.

Przy ul. Wrocławskiej w Jaro­
cinie samochód ciężarowy, pro­
wadzony przez Władysława G„ 
ro-racił jadącego rowerem Ludwl 
ka P. Po przewiezieniu do szpi­
tala rowerzysta zmarł.

(ak)

Zmiany na linii 
Poznań-Wałcz

Z dniem 10 bm. komunika­
cja autobusowa w relacji Po­
znań—Wałcz zostanie częścio­
wo ograniczona; zawieszone 
będą następujące kursy: od­
jazd z Poznania o godz. 7, 
przyjazd do Poznania o godz. 
21.34 oraz odjazd z Poznania 
o godz. 14 i przyjazd do Po­
znania o godz. 12.44.

Decyzję tę uzasadnia się 
brakiem dostatecznej frek­
wencji pasażerów w tych 
kursach. Pozostałe kursy uję 
te w publicznym rozkładzie 
jazdy 1967/68 r. w relacji Po­
znań—Wałcz pozostają bez 
zmian, (na)

metr.; 19.20 — Dobranoc; 19.36 — 
Monitor; 20.10 — Magazyn „Pe­
gaz”; 20.55 — VII program z cyk­
lu — „Tele-variete” pt.: „Na 
maskaradę”; 22.05 — Dziennik; 
22.20 — Wiadomości sportowe; 
22.30 — „Soledad” fab. film franc.

NIEDZIELA: 10.40 — TV Kurs 
Rolniczy: „Pytania i odpowie­
dzi”; 11.15 — Przypominamy, ra­
dzimy; 11.25 — PKF; 11.35 — „W 
zielonym obiektywie”; 11.50 — 
Wiadomości; 12 — Poranek Mu­
zyki Popularnej. Udział wezmą: 
Ork. Rozgł. Warszawskiej PR i 
TV pod dyr. St. Rachonia, Ork. 
Taneczna PR i TV pod dyr. B. 
Klimczuka oraz soliści; 13 — 
„Płacz moje serce” — w starym 
kinie; 13.50 „Karty z zamierzch­
łej przeszłości”; 14.10 — Przemia­
ny; 14.40 — Dla dzieci — „Węd­
rówki Danka, kota, psa i bał­
wanka” — kabaret „Drops”; 15.10 
— „Nad Lemanem” z cyklu: „Lu 
dzie i zdarzenia”; 15.25 — Nie­
dzielny Teatr TV — Miguel de 
Cervantes: „Teatr cudów”, reż. 
Irina Czaykowska; 16.25 — „Szu­
kamy skarbów” — teleturniej; 
17.30 — „Laureat Archimedesa” — 
cz. II; 18.05 — „Pojadę na spacer 
w aleje” — program kabaretowy 
z cyklu: „Dymek z papierosa”; 
18.55 — Felieton literacki — przed 
kamerą Jerzy Putrament; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Nikt się śmiać nie będzie” — 
film fab. prod. CSRS; 21.35 — Nie 
dzieła sportowa.

TV zastrzego prawo zmian w 
programie.
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